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Kampania, jaką młodoczeskie pisma pro- 
wadzą przeciw naszej wystawie i insynuacye, 
jakiemi organ pp. Gregrów obrzuca naród pol- 
ski, spotykają się wszędsie z zusłużonam potę- 
pieniem. Ostatnimi dniami wystąnił przeciw 
nim organ większości sejmu kroackiego Agra- 
mer Zeitung i tak pisze o naszej wystawie i 
o napaściach młodoczeskich : „Pomiędzy wszyst* 
kiemi miastami austrc-węgierskiej monarchii 
zwraca dziś na siebie powszechną uwagę stoli- 
ca Głalicyi. Stała się ona chwilowo punktem 
środkowym politycznego życia monarchii. Na- 
ród polski cieszy się wielkim ekonomicznym 
sukcesom, uwydatniającyza się w prawdziwie 
pięknej wystawis krajowej, a tę radość na: 
rodową zwiększają wielorakie, nadzwyczaj ser- 
deczne dowody sympatyi, jakiej doznają przy 
tej sposobności kraj i naród polski od innych 
akos wielkiej anstro-węgierskiej rodziny 
narodów. Zapał Polaków, wzrastający z ka- 
żdym dniem, będzie miał niebawem najpię- 
kniejszą sposobność objawienia się w sposób 
prawdziwie wspaniały, albowiem w pierwszych 
dniach września dostąpi Galicya i jaj stolica 
wielkiego zawzczytu, gdyż gościć będzia u 
siebie Cesarza, Naród polski skorzysta z tej 
sposobności, aby zamanifestować swe lojalne, 
prawdziwie dynastyczne nmczucia i swą bez- 
graniczną wdzięczność dla  wielkodusznego 
Monarchy. 

„Główny organ młodoczeski napisał, że 
Czesi dlatego nie chcą przybyć do Lwowa, iż 
Polacy bratają się s Węgrami i przez to obra- 
żają słowiańskie uczucia narodu czeskiego. Jest 
to nieprawda i ze słowiańskiego stanowiska 
ubolewać tylko należy, nad tą zaciekłością mło- 
dooczeskiego pisma. ywo wszystkim stol Ja- 
szcze w pamięci, jakimi zaszczytami obsypali 
miesiąc temu polscy literaci, a zatem kwiat 
inieligenoyi narodu polskiege, poetę czeskiego 
Vrchlickiego, gdy przybył do Lwowa. Kilka- 
krotnia zaznaczono wtedy wspólne słowiańskie 
pochodzaaie i umysłową solidarność narodów 
olskiego i czeskiego. Ziadnemn rozsądnerau Po- 
akowi nie przyjdzie nawet na myśl zaprzeczać 
tej moralnej i umysłowej solidarności między 
dwoma słowiańskimi narodami. Po i > 
dnak chcą Polacy żyć z Węgrami w jak naj- 
lepszych stosunkach, tak eamo jak my, Kroaci, 
którzy również nie zapieramy sią naszego sło- 
wiańskiego pochodzenia, a jednak z tymi są- 
mym. Węgrami żyjemy w największej przyja- 
źni, gdyż tak nakazują nam nasze narodowa 
intsresa i nasza całą przeszłość. 

„Czyż może mamy porwać nić, która się 
ciągnie przez całą naszą bistoryę i zburzyć na- 
szą całą przeszłość i przyszłość, dlatego jedy- 
nie, aby zasłażyć sobie na pochwałę młodocze: 
skiego pisma? Albo czyk Polacy mają wydrzeć 
ze swego serca tyle pięknych wspomnień i ze- 
pomnieó o tylu wzniosłych chwilach history- 
eznych, w których stali z Węgrami ramię do 
ramienia, a zapomnieć o tem mają dlatego 
tylko, aby tem młodoozeskiemu organowi przy- 
jemność wyświadczyć? C:esi, jako Słowianie i 
jako obrońcy zasad autonomicznych, znaleźliby 
we Lwowie tak semo serdeczne przyjęcie, jak 
Niemcy, którzy dziś są chwilowymi przyjaviółmi 
politycznymi Polaków. Lspiej byłoby zaiste, 
gdyby młodoczesi skorzystali z tej sposobności, 
aby okeżać swe sympatye temu narodowi, któ- 
ry pomimo wszelkiej chwilowej przyjaźni ze 
sironnictwem niemiecko-liberalnem, jest stokroć 
większym przyjacielem czeskiego narodu. 

„Cieszymy się szczerze z sukcesu bratnie- 
go narodu polskiego i życzymy, aby jego go- 
rący patryotyzm i jego polityczna mądrość po- 
służyły innym narodom za wzór.“ 


Dwojaka miara. 


Piszą nam z Wiednia, 19 sierpnia : 
Organa pansiawistyczne, wychodzące w 


Auetryi i Węgrzech, wobec serdecznego przy- 
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4 Z wystawy dzieł sztuki. 


(Ciąg dalszy). 

Pana Wiśniowieckiego figura mlodego 
chłopoa należy do najsympatyczniejszych rze- 
czy na wystawia. Nie dlatego tylko, że jest 
portretem dziecka, wydartego przed czasem ser- 
pu matki i wiążącym się z jego życiem nadzie- 
jom, ale przedowszystkiem dlatego, że tak 
szczęśliwie pomyślanym jest jego układ i tyle 
weń artysta włożył ciepła. Może w szczegółach 
dałoby się coś wynaleść do krytykowania — 

rzedowszystkiem w modelowaniu dolnej części 

orpusu i nóg — ale jak doskonale pojętą jest 
całość, jak w niej zupełny brak pretensyi i po- 
zy, i jak ta prostota pełną jest wyrazu! 

Panu acuńskiemn udało się rozwiązać 
problemat woale niełatwy. Pojął on i przedsta- 
wil Hamleta w sposób nowy, odrębny od zwy- 

ych krescyi na scenie i w sztuce plastycznej. 
Jego „Hamlet“ nie jest woale niezdecydowa” 
nym marzycielem, zdolnym tylko de filczofo- 
wania, ale nie do czynu i dla braku woli npa- 
dającym w walce z losem. Jestto człowiek je- 
Bzcze młody, ele życiem steramy i rozczarowa- 
ny, zobojętmiały ı sceptyczny. Dle niego „to 
e, or not to be* nie jes; wcale kwestyą. Dość 
Spojrzeć na jego ironiczny, a lodowaty uśmiech, 
z jakim przypatrnje się czaszce w ręku irzyma- 
nej. On wie doskonale, że niebyt, że rozpły- 
Mięcje się w nirwanie — to jedyny cel ist- 
enis i jedyny Gel uspiracyi rozumnego czło- 
wieka. Że ten Hamlet bardzo współczesny i 


| oałkiem fn de siécle z bohaterem Szekspira nie- 


zupełnie gię zgadza, to nie przeciw artyście nie 
aa Figury takie, jak Hamlet, przestały 
należeć do jednego utworu i stały się własno” 


Pomimo to je-; wszelkiej wzmianki o tym ucisku, 


Lwowie, chwyciły się dwojakiej taktyki, Albo 
wbrew najoczywistszej prawdzie, opisując to 
serdeczne przyjęcie, rozwodzą się szeroko nad 
rzekomą umyślną abstynenoyą arystokracyi pol- 
skiej} — pomimo obecności namiestnika i zna- 
komitych przemów hr. St. Badeniego; albo też 
serdeczne przyjęcie Madziarów, „uciskających 
Słowian", wytykają nam jako nową „zdradę* 
Słowiańszczyzny. Czasem zdarzą się, że obie 
te wersye, z których jedna wprost neguje ser- 
deczn'ść przyjęcia Madziarów, gdy druga jesz- 
cze je zwiększa, pojawiając się w tym samym 
numerze, Go supponuje wielką naiwność po stro- 
nie czytelników ! 


Oczywiście zastanowimy się tylko nad 
drugą metodą — że zaś w tej mierze jako 
argumentum ad hominem pojawia się także ucisk 
Niemców i Rumunów, których niepodobna zali- 
czyć do Słowian, wystarcey przypomnieć, że 
Niemcy węgierscy nie potrzebują i nie żądają 
naszej pomocy; co zaś dotyczy Rumunów, 
tendencyjność prowadzonej od kilku lać za po- 
mocą różnych biur prasowych agitacyi ru- 
muńskiej wykazuje najlepiej fakt, że Rumunia 
irredenta z sztucznym patosem roztacza przed 
światem obraz krzywd Rumunów na Węgrzech, 
gdzie posiądają wszelkie swobody konstytu* 
cyjne, mianowicie też prawo wybierania po- 
słów do sejmu, z którego wskutek dłuższego 
uporu od 10 lat nie korzystają, gdy pod , Jarz- 
mem  rosyjskiem, w Baessarabii, nie posiadają 
żadnych praw, ani nawet autonomii kościelnej, 
a jednak nigdy nie wspominają © tym rzeczy- 
wiście srogim ucisku rosyjskim! Ma guarda 
e passa! i : 

Go zm dotyczy Słowian węgierskich, a 
więc Słowaków, Rusinów i Serbów, bo trudno 
zaliczyć do ciemiążonych także Chorwatów, 
którzy posiadają szerszy samorząd, nid Polacy 
w Austryi, — to ci nasi „pobratymey* tylko 
w tym razie mieliby prawo domagać się od 
nas ujmowania się za nimi, gdyby ozynili to 
samo względem nas. Dotąd nikt w ża- 
dnym z tych panslawistycznych organów z 
dwóch stron Litawy nie doczytał się ani naj- 


sini pod jarzmem moskiewskiem. Owszem, co 
najmniej cała ta prasa „słowiańska* unika 
a nawet 
ozńsem wprost go usprawiedliwia, jak to uczy- 


nity Narodni Listy i inne organy tego kalibru |chęcają wyscigi w Hidze urządzans»; uprawa 


Te świetne rezultaty osiągnęła admini- 
stracya austro-węgierska w krajach okupowa- 
nych przeważnie i wyłącznis prawie za rzą- 
dów ministra Kallaya. Nie mamy zamiaru | 
zmniejszaś zasług poprzedników jego, ale o- 


niej. statecznie on był prawdziwym regenezatorem Ga: | 
lińskim, wyrseczone wówczas do znanego ko- |łej administraoyi. Ustawy, które dziś tam | 


wek Timesa Blovitza. Ambasador tu- |obowiązują, ludzie, którzy wedle nich rządzą 
recki rzekł wówczas, że te kraje nie są zdolne ji sądzą — to wszystko on powołał, sprowa- 
do kultury (nicht kultarfshig), Wojskowi ne- | dził, zorganizował. Bystrym okiem potrafił on 
si, którzy brali udział w, kampanii okupacyj- | dobra sobie dzielnych  współpracowaików | 
nej, opowiadają: o rozy: an ówozesnym | bądź z ciała konsmmlarnego (jak br. Kutsohery, 
stanie tych krajów i ludności, której większa | Horowitza i iunych) bądź z urzędników z in- 
część opuściła panaty i ziaegła do sąsiednich: | nych krejów monerchii. On jest dachem o- 
Serbii i Czarnogóry. Miństa i wsie leżały w żywczym całego uparatu administracyjnego, 
gruzach prawie, ei były w najgorszym (który niżej opiszę) a jak rezultaty okazują, | 
stanie, poprostu nie do przebycia, co zmusza- : dzielnym organizatorem i genialnym admini- 
ło ludność do podróży konno — po śsieżkach stratorem. Jak nowoczesny Colbert, pobudził 
karkołomnych. Mieszkańcy bez różnicy wy- on do Życia te kraje podupadłe, uczynił je 
znań i stanów byli zupełnie zubożali, własność | przystępnymi dla postępu i doprowadził do 
riemska nie miała prawie „wartości — bo nikt nia ywałego rozkwitu. Nie; zaniedbał żadue- 
nie był pewnym swego. Największa część zie- | go pola zarządu, wzrok jego dosięga wszędzie, 
mi leżała odłogiem. ja gdzie dosięgnie — tam umysł jego trafia w 
_ Jakże odmiennym dzisiejszy stan tych |?amą rdzeń rzeczy. Oddział bośnisoki w mi- 
krajów i ich ludności! sterstwie skarbu pod jego kierownictwem, to 
Prawie trudno rachować miarą w opisie, | Prawdziwe ognisko pracy, która porusza i o- 
by nie popaść w nutę panegiryka. Sarajewo — | STZEwa administracyę krajów okupowanych. 

dziś nowoczesna stolica, pełna nowych prze- Przypatrzmy się bliżej tej administracji. 
pysżnych gmachów i świątyń ; posiada zna-| Na jej ozele stoi główno-dowodzący ©. i k. 
omite wodociągi, urządze oświetlenie ele- | wojsk, jeko Szet kraju, Wykonuje on swe 

ktryczne. Przyjezdny znajduje przytułek w |rządy za pomocą urzędu cywilnego pod nazwą 
hotelach, dorównuijących pierwszorzędnym za- | „rządu krajowsgo', ' na ozele którego stoi tak 
kladom zagranicznym. Młodzież posiada do|zw. cywilny adlatus (obecnie br. Kntschera, 
kształcenia się wzorowe szkoły, zupełne gi- | jsden z najdzielniejszych mężów i wielce roda- 
mnazya, zbiory naukowe, muze. Przemysło- | kom naszym życzliwy), jast on bezpośrednim 
wiec i kupiec mają do dyspozy oyi liczne ban- kierownikiem całego organizmu administracyj- 
ki, rękodzielnik możność kształcenia się we, nego. Rząd krajowy, jako urząd, dzieli się na 
wzorowo prowadzonych państwowych wąr- | oztery działy: administracyi, skarbu, sprawie- 
statach (dla fubrykacyi dywanów, inkrustą- dliwości i budownictwa — ma których czele 
oyi i ù d.) ; t stoją dyrektorzy. —: ! 
Ale też i wszystkie inue miasta, odbudo- Oddziałem administraocyi poli- 
wane, uporządkowańe, posiadają hotele pier-|t yGŁnej zarządza dyrektor administracyj- 


IL 
| (s*a) Te piękne kraje, zaludnione powyżej 
opisaną indnością, zajęła Austrya w roku 1878. 
W jakiem stanie”— o tem świadczą najdosa- 
dniej słowa zastępcy Turcyi na kongresie ber- 
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| zawikłań biurokratycznych. 


Tam może sie każdy przekonać. że bem 
urmii biurokratycznej macżna dobrze rządzić 
krajem; że ludność, podobna charakterem do 
naszej, bodaj czy nie żyje szczęśliwiej od naszej, 
bo czuje nad sobą silną rękę, która jsj broni, 
dba o jej dobro, ale też ją karoci, jeżeli na to 
zasłuży. W ten sposób wpaja się w lud wielkie 
poszanowanie własncsi, a oraz karność, której 
nie ma u nas w C*licyi. 

Sądownictwo sio. w tych krajach 
pod względaa administrscyjoym pod zarządem 
dyrektora sprawiedliwości przy rządzie. Na 
powiatach wykonują sądownictwo urzędy po” 
wiatowe, jako sądy, jak to u nss było przed 
rokiem 1868. Niepodobpa bowiem jeszoze teraz , 
przeprowadzić na powiatnoh rozdziału sądowni- 
(twa od administracyi. Stosunki wymagają je- 
szcze bezwarunkowo, by naczelcik powiatu na 
zewną'rz łączył w sobie wszelką władzę i by 
wpływ jego nie był paraliżowany działsniem 
sądu, jak to się u nas dawuiej przynajmniej 
ne powiatach działo. Sprawy sądowe zsłatwia 
jeden lub kilku adjanktów sądowych, na kió- 
rych judykaturę urząd polityczny rue ma wpły- 
wu. Sądzą oni spory drobiazgowe, mniejsze 
spory cywilne i karne przestępstwa. Co do 
postępowania sądowego, wyprzedsiły kraje o- 
kupowane Austryą o cały wiek. 

Proces cywilny odbywa się ustnie, wa- 
dłag skróconej ustawy niemieckiej i dawnego 
projekto austryackiego, który od lat kilku- 
nastu nie doczekał się jeszcze kodyfikacyi. 
Spory drobiszgowe załatwia się ustnie w dzisch 
sądowych do 5 zł. bez stempla, a od 5 zi. 
za opłatą małego stempla, agzekucyę wyko- 
nują na ustne zgłoszenie kez podań eg ze- 
kutorowie sądowi przed dwoma laty 
zaprowadzeni. ć 

Spory drobiazgowe zsłatwia adiunkt są- 
dowy przy pomocy 2 ławników z ludu (medje- 
lis) ustnie, na podstawie skacgi ustne] wpiea- 
nej w skróceniu do księgi sporów najdalaj do 


skromniejszego protestu przeciwko ohydnemu |ścińce ułątwiają komunikkcyą 2 niegdyś zapa- 
' aciskowi, jakiego doznają Polacy, a nawet Ra- | dłymi kątami. 
| kulturze, wsie dostatnie, liczne agronomiczne 


wszorzędne, szkoły, świątynie i t. d. Kraj cały 
przeczynają koleje, wzorowo utrzymywane go- 
Wszystkie pola w najlepszej 
Stacye pouczają ludność o postępowej uprawie 
roli i o poprawie rasy bydła; chów koni w 
rozkwicie, do czego ludność niezmiernie za- 


PZODRO AOE DRY EE 


świeżo, z powodu gwałtów, popełnionych przez į tytoniu deje skarbowi milisny dochodu 1 pod- 


kochanych „pobratymców* w Krożach. Nie 
dosć na tem: ta sama prasa „słowiańska *, która 
nie znajdzie nigdy slowa potępienia dla bru- 
*alnych rządów rosyjskich, przy każdej okazyi 
denuncyujs rzekomy ucisk, jakiego doznają 
w Galioyi Rusini. A przecież Rusini w Ga- 
licyi posiadają własne szkoły ludowe i średnie, 
rusińskie wykłady na wszechnicy, prawo wy- 
dawania dzienników bez cenzury, prawo zgro- 
madzunia się i petycyi, niezmiernie ważne pra- 
wo wybierania posłów, gdy — naród polski 
pod jarzmem moskiewskiem nie posiada żadne- 
go z tych praw! 

„ Pochwalać w imię solidarności szozepo- 
wej (z Rosyą) ohydny system ekstermiuacyjny, 
którym się posługuje Rosya przeciwko nam, 
a równocześnie znowu nibyto w imię solidar- 
ności szczepowej domagać się od nas, abyśmy 
rozpoczęli namiętną walkę z Niemcami, to 
z Madyarami, w interesie plemion, którym pod 
każdym względem wiedzie się lepiej pod pano- 
waniem niemieckiem i węgierskiem, niż nam 
pod jarzmem „pobratymczej* Moskwy——to szczyt 
jedncstronności! Za tak naiwnych przecież 
panowie Słowianie nie powinni nas uważać, 
aby się zbliżać do nas z takiemi pretensyami! 
Choćbyśmy nawet grzeszyli chorobliwie rozwi- 
niętym zmysłem sprawiedliwości, to przecież 
ci, którzy powtarzają nieustannie „/'ordre regne 
a Varsovie“, nie mogą wmawiać w nas cbo- 
wiązku występowania w obronie nibyto uciska- 
nych Słowian w Austro- Węgrzech! 


, šoią ludzkości. Artysta ma zupełne prawo brać 
je na sztafaż do własnych swych koncepoyi i 
ożywieć je uczuciem i myślą iżnego pokolenie. 
Trzeba tylko, by to umiał zrobić. P. Jaczński 
to potrafii i w swoim Hamlecie stworzył dzieło 
nietylko artysty, ale i mayśliciela i dlatego 
przed tą uiewielką figurką warto się zatrzymać, 
tem bardziej, że jej technika jest doskonałą. 


! 


nosi dobrobyt ludnosci. Uprawa i produkcya 
wina, przez rządowe Stacye doświadczalne 
poprawiona, tworzy produkt ną eksport i 
stała się źródłem znacznych dochodów  ludno- 
ści, podcbnież jak sady śliw , grusz, jabłoni 
i t. d, których gatunki uszlachetniają szczepy 
rokrocznie przez rząd między ludność rozda- 
wana. Cukrownia 'w Uzora w pełnym ruchu 
będąca, zakupnje buraki od ziemian okoli- 
cznych powiatów, zapewnisjąc im w ten spo- 
sób niebywały dotąd dochód z gruntów. Fa- 
bryki spirytusu, papieru, kopainie węgla, soli, 
żelaza 1 t d.: zaspakajsją potrzeby kraju; 
hzndel, przemysł i rękodzieła do niezwykłego 
stopnia rozkwitłe, dają zarobek ludności, 
podnoszą wartość pracy i ziemi. Na każdym 
kroku widać zdrowy rozwój i postęp, oparty 
na stosunkach miejscowych, nie wywołany 
sztucznie, lecz naturalnie się wytwarzający. 
W miarę tego podniosła się też wartosć ziemi 
niezmiernie (w Sarajewie płacą aż do 60 zł. ! 
za sążeń kwadr. placu budowlanego). Bezpie- 
czeństwo osoby i mienia zupełnie zabazpie- 
czone, 'bo energicznie przez władzę oochra- 
nianie. i 

Pomijam jaż zugne powszechnie zdroje 
mineralne w Hidze, Kiseiaku, Srebrenicy 1 t. d. 
przepyrzny szpital krajowy,  zostający pod 
kierownictwem- znakomitości lekarskich w Sa- 
rajewie 1 zaklad karny w Zenioy podług, 
najnowszych wymagań nauki urządzony i wzo- 
rowo prowadzony, który mógłby służyć na 
wzór niejedaemu zakładowi w monarchii. 


we obrazy są zawsze niebezpieczne dlą sztuki, 
to,co w nich wygrywa się na rozmiarach, na 
przezwyciężaniu trudności mechanicznych, to 
się traci zazwyczaj na wewnętrznej wartośni 
dzieła. „Wół farnezyjski* nie zustąpimi małe- 
go bronzowego lub kamiennego posążka z są- 
siedniej sali Museo Nationale, a całe ściany Ra- 
bsnsa i Timtoretua jednej małej Madonny P. 


Bardzo szozęśliwie, szczególniej w zgięciach, | Gianbelliniego i jednej główki Van: Dycka. 


ny przy pomocy kilku radzców jako naczelni= 
ków seķgoyi: politycznej, gospoderczej, wyznań, 
lasowości i t. d 

Cały kraj podzielony jest na 6 obwodów 
(Sarajewo, Mostar, Dolna-Tuala, Bihać i Trav- 
nik), na których czele stoją stąrostowie obwo- 
dowi. Są to urzędnicy doborowi, wykształoani, 
pelai takin i rutyny urzędowej — oraz ogłady 
towarzyskiej. Wykonują oni nadzór nad urzę”; 
dowaniem naczelników powiatowych; którzy 
znów zarządzają 50 powiatami. Są to ludzie 
niezarażeni duchem biurokratyzmu, a świadomi 
swoich obowiązków, utrzymują ciągłą styczność 
z ludem, który bez serwilizmn, pewny siebie, 
szuka u nich pomocy. 

Naczelnik powiatowy jest gospodarzera w 
swoim powiecie, zała wia sprawy polityczne 


dni 14, przebieg i wynik rozprawy tekże do 
tej księgi wpisuje. Sprewy cywilne ważniejsze, 
spory 'prowizoryalne, awizacyjae i o większą 
kwotę rozstrzyga także na ustną skargę sędzia 
na publicznej rozprawie po ustnem postępowa- 
niu, poczem zaraz ogłasza wyrok. Od wszyst- 
kich wyroków sądu powiatowego przysługuje 
prawo odwołania się do sądów ouwodowych, 
które tąkża po ustnej rozprawie rozsirzy” 
gsją sprawy osiutecznia, gdyż Iilaj kasiancyi 
nie ma. 

Sprawy karne o przestępstwa załatwia ad- 
jankt sądowy wraz z dwoms ławnikami z lu- 
du, którzy głosują i co do kecy i co do winy. 
Wymiar sprawiedliwości szybki, a co do ker 
bynajmniej niepobłażliwy.$ Sądy obw dowe sẹ- 
dzą sprawy karne o zbrodnie i występki; oskar- 
sam, rzadko przy pomocy jednego adjunk a po» | żenie wnosi prokuratorya państwa, teybunał 
litycznego; dla spraw sądowych ma sobie do- | wyrokujący składa zię z przewidniozącago, 2 
danego jednego lub dwóch adjunktów sądowych, | sędzi zawodowych i 2 ławników z ludu. Pestę- 
a dla familijnych spraw Tarków szeryaskiego | powanie zastosowane do naszeg:, uczyniło je- 
sędziego, wreszcie dla spacyalnych poborcę po-| den krok dalej, zsprowsdzając przymusową 
datkowego, leśniczego, drogomistrza, miervi-; obronę, którą w raz'e ubóstwa i wyboru stron 
czego i urzędnika prowadzącego księgi grunto- | wykonują obrońcy ze stanu sędziowskiego, stale 
we. Z tym szczupłym personalem załatwia on ; ustanowieni. Zerwano też zteoryą sądów przy- 
wszystkie te czynności, do których u nas w |sięgłych, zaprowadzając w miejsce ich sądy ta 
Galicyi potrzeba starostwa z kilkunastu urzę:| wników. Ci ławnicy jednak nigdy nie uwal- 
duikami, wydziału powiatowego, całego urzędu | niają winnych — jak ta gdzieindziej ławy 
podatzowego, sądu powiatowego, inspektoratu | przysięgłych praktykują. 
podatzowego, inspektoratu szkolnego, gorzelnia- W ten sposób rozstrzygnięto tuaj walkę 
nego, leśnego, urzędu ewidencyjnego, katastral- | między teoryami, dris niezałatwionę jeszcze, > s 
Nego.. koniec końców całej armii urzędniczej. | dokonano tego bez żadnego rozgłosu, wprowa- 
A jednak administracya jest mimo to dzielna, | dzając czynnik ludowy do sądów w sprawach 
sprężysta i szybko działające. Naczelnik za po- | karnych, a nawet cywilnych (drobiszgowych), 
mocą licznej żandarmeryi wie o wszynitkiem, | co jest niezmiernej doniosłości, gdyż nuniemo- 
zarządza, bada potrzeby każdego, przedstawia | żliwie biurokratyczne rozstrzyganie sporów i 
wnioski oo do spostrzeźonych braków, popiera | kształci etyczne pojęcie ludu, przyzwyczujając 
rozwój handlu, rękodzieł, zwraca baczne oko f go do emtrudniania sią sprawami najbliżej go 
na przemysł domowy, jednem słowem jest on | obchodzącemi. 
abzolutnym, ale dbatym i sprawisdliwym opie- Sądy obwedowe rozstrzygają także spory 
kunem ludności swego powiatu i energicznym | cywilne od 500 zł. w ustnych rozarawach, prze= 
zsrządcą jego. To też powaga władzy w tych | słuchując natychmiast świadków i forując wy- 
krajach wielka, mniej zapisują papieru, mniej | rok, od którego odwołanie do sądu wyższego 


jskłedeją fasoykułów, bo najwięcej działają ust-! w Sarajewie, który jest najwyżezym sądam dla 
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sztuki mun wywołać jesli o wrażeniu ma być | skutować, że potrzeby wiary jest więcej, temu 
mowa ? Szkoda, że p. Bełtowski nad tem nis | nikt zastanowiwszy się nie zaprzeczy. Instynkt 
pomyślał, robiąc plan swej grupy. Talent jego |ten objawiać się może nieraz w sposób dziwa- 
na właściwem polu rozwinąłby się i stworzył | czny i godny pożałowania; obawa dawnej ko- 


pəwnie rzecz większej wartości, a w kazdym |lei i objawionego dogmatu może prowadzić do 
razie oszczędziłby i jiemu i publiczności | szukania nowych dróg, szukania, dającego Fezui- 
zawodu. taty zawsze zawodne, a nieraz eksozntcyczne i 


VII. smutne, ale samo to rozbijanie się za nową 


formą religijnego ideału, sama tu gorączka po- 


traktowane jegt ciało, nerwowe, delikatne a) Niedźwiedź ioncłoióć płaskorzeźba w 
muskularne. Żałuję, że w ten sposób swoich | drzewie p. Bełtowskiego jest również sumien- 
kopii z Donatella nie traktował p. Zawiejski.| ną i sympatyczną pracą, w której tło, leśna 
Możeby bliżej stanął oryginała. ' |dekoracya i wszystkie mniejsze szczagóły wy- 
„Miłosierny Samarytanin“ pana Dykasa i | konane są bardzo dobrze. Mniej mnie zadawal- 
| „Chrystus z Magdaleną“ p. Milewskiej są szla- | niają główne figury: za mało w nich życia i 
chetnemi kcmpozycyami wyższego stylu, szoze- | akcyi. Jeżdziec, którego niedźwiedź chwyta ła- 
i gólniej ostatnia, U pana Dykasa sztafaż jest | pą, tak jest spokojny 1 apatyczny, jakby nie o 
mniej udany, w płaskorzeżbie jednak jest ou" jego skórę chedziło. ko | 
w ogóle trudny bardzo: młodzieniec zdaje mi | ' Oo do allegorycznej grupy £ Sipzu tə- 
się mieó nieproporoyonainie małą głową i jak-| goż artysty (Sio lat w niewoli, a nie umazii) wy- 
by zsuwśł się ku widzowi z pochyłej spadzi- | zzaję szozerze, że mnie ona nie zachwycą, Nie 
stości. Samarytanin za to pojęty jest bardzo | lubię takich rebusów w glinie, marmurze, czy 
poważnie i pełen natury. Magdalsna u p. Mi-; na płótnie, onociaż,a może raczej dla tego, że 
lewskiej jest wprost doskonałe. Ile siły nazncia j ich pełne są nasze kościoły z Czasów baroko- 
w niej, jak przejmujący wyraz twarzy, jak do- | wych. Trzeba być Giottem, żeby taką allegoryę 
| skonałe pochylenie głowy i ruch złożonych rąk|!] zrobić issotnie piękną i miłą dla widza; — 
Tak łatwo w podobnej scenie wpaść w afekia*i już Kaaovrie wiemy jak to Się nia udawalo. 
cyę, sentymentalizm ¿ub przesadę! Artystka | U. p. Bałtowskiego obie postacie byłyby sama 
z rzedkiem poczuciem piękna umiała tych błę'; przez się ostatecznie dobre, gdyby nie ta stra- 
dów nniknąć. Carysius cokolwiek może zaj szliwa b:yła, która wbrew wszelkim prawom 
twardy, jest ideainie pojęty i może za ty słu-| natury opiera sięna nich nie gniotąc na miazgę, 
żyć pięknej, klasycznie i po chiześsijańsku od-| jakby była powiana. A tego jednego grzechu 
ozutej postaci Boskiego Mistrza z Nazaretu. rz d prawdzie i estetycznej logice nie dość : 
Pane Hakowskiego płaskorzeźby w sre-| KObieta, zamiast stsrać się odeprzeć wąlący się 
brze, podług obrazów Matejki, zrobióne są bar-| na nią kamień i życie ratować, Ona rozwija 
dzo steraunie i delikacnie. Grapa mitologiczna Lay r z napisami: wystaWwó, przemysł, sztu- 
Godebskiego jest znakomita techniką, ale też; KA ıt. d Co ma sobie o tem myśleć widz, ja- 
w tem jej główna wartość, te skomplikowane ; kiem LE wrażenie, jazie ohoiał wywołać ar- 
grapy w raeżbie tak samo jak i wielometro-' cysta? Gdzie to minimum iilusyi, jakie dzieło 


„Legendy o Matcs Boskiej“ Stachiewicza 
znalazły zupełnie wyjątkowy rozgłos i powo- 
dzenis istotne wśród obcych i swoich. Ktokol- 
wiekbądź ze zwiedzających pałac sztuki, ma 
ohcóby ogólne wyobrażenie o tem, co tu znaj: 
dzie, każdy p.Spiesza do tego cyklu z dziesię- 
ciu niewielkich rysynków. I ozy mniej czy 
więcej osób na wystawie, choć przed najwybi- 
tniejszemi obrazami pusto, w tej małej salce 
zawsza ktoś jest i to nietylko przy Praw 
skim, ale i przy Stachiewiozu. i gdy posłucha 
rozmów o wrażeniach z pałacu sztukę, przeko- 
raó się łątwo, że nie jedno dzieło sztuki i nie 
jednegy prawdziwego artystę PTE 1 lub 
pominięto obojętnie, „Legendy* widział každy 
i każdy ma o nich coś do powiedzenia. 

luteres więc, interes ogólny i żywy, kom- 
pozycye Stachiewicza wzbudzeją, Może prze- 
dewszystkiem wzbudza je SAm pomysł sama 
trekó tych rysunków. 

Pora otrząść Się z przesądu, któreiau do 
niedawna ulegało tak wiciu. Nie mniej słu- 
sznego niż trazes 0 braku religijaego poczu- 
cia w uaszem społeczeństwie dzisiejszem. Wa- 
runki zewnętrzne są zmienione, zmienione, dla 
wielu formy wierzenia i karby dogmatu, in- 
stynkt został, I nietylko został, sle w wielu 
razach stał sią o wiele silniejszym. Czy po: 
zytywnej, dogmatycznej wiary jest dziś mniej 
niż dwa pokolenia wstecz — o tem moina dy“ 


rywów i marzeń o niej — nie jestże wymow* 
nym dowodem potęgi wywolującego ją uczucia? 
Wszystkie absrracye współozeznych teczofów i 
mistyków, wszystkie tryuafy spirytyzrau nad 
pokoleniem, trzeżwem i mądrera i więcej jesz- 
cze chlubiąssm się, że w to tylko wierzyć mo- 
że, co zmysłami zbadeć potrafi — mie dowo- 
dząż tego one takża? I czemże są znowuż, je- 
Śli nie dalszym dowodem tej samej prawdy, 
LAJROW3IZE kierunki mistyczne, nowochrześci- 
jańskie i jakkolwiek podoba się je ochrzcić, w 
malerstwie, w poczyi, w literaturze? Czyż one 
wszystkie, takie jak są, fantastyczne, niedojrza- 
łe ozy przejrzełe nieraz, najczęszej zaś mniej 
lub więcej chorobliwe, czyż one nie są rwa- 
niem się w górę duchów, zmęczonych próźnią 
przeczenia i przesytsm zmysłowego użycia, ale 
dolecieć niezdoloych, bo im zwątpienie przed 
czasgre podcięło skrzydła ? I czy mia ZukMmien- 
nym objawem jest interes , Speoyslty, nieras 
gorączkowy a ogólny, jaki te właśnie aspira- 
oye i, dążenia wzbudzają wśród publiczności, 
interes, rzecz charakterystyczna, tem większy, 
im pierwiastek religijny W nich jest silniejszy 
i czystszy, im ściślej, powiedzmy to otwarcie, 
z religijnemi wierzeniami ogółu się zsspola i 
opiera na podstawie pozytywnego dogmatu. 
Ks. J. Gnatowski, 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


raw cywilnych a oraz trybunałem kassacyj- 
nym dla spraw karnych. | 

Tylko przed sądem wyższym istnieja przy- 
mus adwokacki i to tylko w wypadkn. jeśli 
strona nia chce sama stanąć przed sądem: przed 
innymi sądami nie istnieja ten przymus, to też 
te szczęśliwa kraje mają numeras ołausus i tylko 
18 adwokatów, t. j. czterech w Sarajewie, po 2 
w innych miastach obwodowych a jednego 
w handlowam mieście Broka. Nie ucierpiał je- 
dnak na tem bynajmniej wymiar sprewiedli- 
wości; nie na taż sporów kilka lat się wloką- 
cych, ani replik, duplik, triplik itd, ani sążni- 
stych fascykniów, spór największy o krocie nie- 
raz trwa wa wszystkich iustancyach najdłużej 
rok lub półtora, zwykle spory do pół roku pra- 
womoonia we wszystkich instancysch są załą- 
twione. Wyroki sprawiedliwe, — bo sądy nie 
skrępowane zabójczą formalnością — egzekncya 
doraźna. 

Przypomniał mi się na tem miejscu stary 
przyjaciel z gór sanockich; mawiał on zwykle: 
„Na prowizoryum doczekasz się komisyi zaraz, 
wyrozu za trzy lata, rezolucyi na podanie po 
śmierci. Złapissz złodzieja to go przaprceś, bo 
inaczej — masz wnsś proces 0 Oszozerstwo na 
karku.“ Niechby się przeniósł do krajów oku: 
powanych, a nieborak nie miałby powodu do na" 
rzekania. 

Ale i pod innym względem wyprzedziły 
nas te krajo. Nie ma tam notaryuszy. Kon- 
trazty kupna i sprzedaży sporządza bsmpłatnie 
koinisya hipoteczna, która oo tygodnia zbiera 
się przy każdym urzędzie powiatowym i to tak 
w Sarejasmie jak we wszystkich miastach ob- 
wodowyoh i powiatowych. Przewodniczącym 
jaj jest naczelnik powiatu, lub urzędnik s4- 
dowy, który wraz z poborcą podatkowym, sę- 
dzią szeryackim, naczelnikiem gminy itd. zar 
wsze należy do jsj skłądu. Strony zgłaszają 
Się ustnio przed komisyą, sądziowie konata- 
tują możliwość kontraktu, geometra oznacza 
parcelę, lub jej ozęsć (którą w razie potrzeby 
później rozmierza) poborca podatkowy natych- 
miast oblicza należytość przenośną, którą strony 
bezwłocznie składają. Kontrakt spisuje się przez 
prowadzącego pióro, potem udzielą się urzę- 
dowi ksiąg gruntowych w krótkiej drodze, a 
następnie po kilku dnisoa otrzymują strony 
jazo dowód dokumant (tapja) z potwierdzeniem 
opisu kipotacznego. 

Jakaż to różnica w porównamu z naszą 
Galicyą, gdzie chłopak, Enpująg za gorzko za- 
pracowanych 20 zł. kewałek gruntu, drugie 
tyle musi wydaó na notarynsza, geometrę, cho- 
dzenie do tabali, do sądu, do urzędu podatko- 
wego itd. itd.! Błogie szutki tego odmiennego 
postępowania są tsż widoozna, nikt nieukrywa 
kontraktów od opłaty i ten fiskalizm, który u 
nas gnębi ludność — nie traci lecz zyskuje na 
mądrych urządzeniach, któremi się cieszą kraje 
okupowane. 

Oddział skarbu w rządzie krajo- 
wym bez kosztownego aparatu urzędniczego 
w sposób praktyczny rałatwia sprawy swoje; 
wymiar należytości i jej ściąganie odbywa się 
sprawiedliwie i snergicznie, a co najwaźniej- 
sza — i tanio — bez dyrekcyi skarbowej w 
każdem małera mieście. 

Oddział budownictwa jest istotną 
specyalnością Bośnii; on to buduje owe wąsko- 
torowe koleje, kióre słażą na wzór iunym kra- 
jom, urządza wodociągi, tramwaje elektryczne 
1 oświetlenia, reguluje bieg rzek, buduje go- 
ścińce, przepyszne świątynie i gmachy pu- 
bliczae, których koroną Ceiedija (ratusz) w Sa- 
rajewie, przypominający swym stylem czarujące 
gmachy wsokodn. D. n. 


Wörishofen. 


(Dokończenie). 


Zebyście Państwo widzieli panie ohodzęące 
po łąkach i krzakach i zbierające gorliwie 
zioła z polecenia ks. Knueipa, tobyście się zdu- 
mieli. Niemcy im także sprzedają te zioła za 
dobre pieniądza — a są to zwykła zielska, ale 
w kraju nie chce się zbierać, bo się nie wie- 
rzy, aby polski podbiał, kminek, centurya, po- 
krzywa, rozmaryn, bez, rozchodnik, borówki, 
jałowiec i wiele innych, których spis podał 
ks. Kueip w książce z 1891 r., potrafiły kogo 
uleczyć , a zebrana w Wörishofen lub za dro- 
gie pieniądze zakupione, mają mieć cudowną 
siłą leczenia. 

Ale daremna to rzecz: mundus vult decipi, 
ergo decipiatur; zresztą nie ma w krajo popu- 
laraych odczytów o ziołach i skutkach ich, 
tylko wszystko polega na tajamniczej recepcie 
i aptece. U ks. Kneipa inaczej. On mówi: „że 
babki wasze znały zioła i cudowne ich skutki, 
każda miała apterzką w domu, wiedziała na 
oo które zioła przydatne i leczyły siebie i dru- 
gich*—i ludsie, & osobliwie kobisty,wierzą w to, 
bo to ks. Kneip zaleca. 

Cslem kuracyi ks. Kneipa jest doprowa- 
dzić pozolonia do życia prostego, naturalnego, 
prawie takiego, jakiem chłopi żyją— zahartować 
dzieci od młodości zimną wodą, odzwyczeić od 
kawy, herbaty i wódki, żywić chlebem gru- 
bym, nosió bieiiznę grubą, chodzić w sanda- 
łach lub boso, nie szaurować się, (wrogiem jest 
sznurówki) i tu go panie i pasny słuchają 
Waszak to wszystko są rzeczy naturelne i praw- 
deise, tylko trzeba stosować się do nich. 

Opowiem teraz, co trzeba robió, aby do- 
stad się przed oblicza ka. Knsipa, tego samego, 
o którym pisano po broszurach, ża jada i żyje 
patryarcholnie z gośómi, a przynnjmniej z ką- 
planami. Dziś nie dostanie się nikt przed obli- 
cza ks. Kneipa, który — powiedzmy to nawia- 
sem — mieszka zamknięty w klasziorza Domi- 
nikanek, a parafią zawiadujs ks. wikary. Kau- 
racyusz musi najpierw pójść do urzędu gmin- 
nego i kupić sobie za 3 marzi książeczkę, któ- 
ra jedynie uprawnia do przypuszczenia do ks. 
Kneipa i ordynscyi jego, a to podług numeru 
wypisanego ns książeczce, inaczej nie dopuści 
głażący. Z tą książeczką idzie payent do do- 
ktora — a jest ich dwóch: dr. Bzumgarten i 
dr. Wirz — i opowiada historyę swej choroby. 
Doktor wpisuje krótko rodzaj choroby do ksią- 
żaczki, z którą potem idzia się do poczekalni 
i czeka nieraz kilka godzin, aż kolej przyjdzie 
i wpuszczą przed Oy ks. Kneipa, obok 
którego siedzi jeden albo dwóch lekarzy, oza- 
sami nawet obsy lekarze przybywają 1 przy- 
siachują się ordyaacyom, delej siedzą 2 pisarze, 
którzy wpisują ordynacyę Ks. Kneipa do ksią- 
żeczki pacyenta, pacyent, ucieszony, że raz do- 
stal się do ks. Kneipa, przejęty 02014 1 głęboką 
wiarą, że mu pomoże cudowny dokior, oddaje 
swą książeczkę doktorowi, ten czyta opisaną 
tam chorobę, ks. Kneip popatrzy na chorego, 

czasem przemówi jedno, Blbo dwa słowa i dy- 
ktuja receptę. Schenkelguss — rücken guss 
4 dni, Schenkelguss — Vollguss 4 dni i tak 
dalej zwykle na 12 lub 16 dui, to zuączy, Je- 


najczęściej wassergehen , to znaczy moczenie 
nóg po kolana i chodzenie po wodzie. Pisarze 
wpisują ową receptę do Książeczki pacyenta 
początxowymi literami np. : 

S. R. Wg. 4 Tage. 
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S B. „247 id 
i oddają książeczkę pacyentowi, z którą on 
idzie do zakładn leczniczego, a jest takich za- 
kladów mnogo, prawie w każdym domu, i mó- 
wi posługaczowi (badedienerowi), co ma 7 nim 
robió. 

Największe zakłady polewania są w Kaur- 
hausie u Kreuzera, u Geromillere, u Urbana i 
oprócz tego wiele innych podrzędnych. Ordy- 
nacya takie trwają najmniej 2 godziny rano 
od 8—10 i dwie popoładniu od 2—4; o 6 go- 
dzinie jest zwykla odczyt ka. Kneipa, na który 
biegną pacyenci, osobliwie kobiety. Entuzyastki 
biją brawo, inne notują w notesach ustępy, in- 
ne wzdychają lub śmieją się, gdy wypowie kas. 
Kneip dowcip, a sypie js jak z rękawa, nieraz 
grube, ala jemu wszystko wolno, stenografowie 
notują te wykłady, które rozchodzą się w mno- 
gich pismach po świecie. 

Podziwiać trzeba, jak ks. Kneip wystarczy 
tej prasy olbrzymiej. K 

O godzinie 4 odprawia już mszę św., od 
8—10 ordyn"je, pogołudniu od 2 do 3 znowu 
ordynuje, o 5 godzinia odczyt, oprócz tego wy- 
jsźdża nieraz do okolicznych wsi lub miaste- 
ozak z odozytami, zwiedza niekiedy „Kinder- 
azyl“ tj. wielki na kilkaset dzieci zbudowany 
przezeń zaxłąd, który obecnie darował Boni- 
fratrom. W zasładzie zajmają się dziećmi za- 
konnies, a są tam przeróżne kaleki. Czy bądą 
uleczsae z chorób, nie wiem i wątpię, ale na 
pewno będą zabartowame. m” 

Dochód z rozsprzadaży książeczek dzieli 
się w połowie dla gminy, druga połowa idzie 
na korzyść ks. Kneipa i lekarzy. 

Ubogi nie dostanie książeczki bez 3 ma: 
rek, osobliwie zagraniczny biedak nigdy, prę- 
dzej doktor może który daruje biedakowi taksę. 
Nie posyłajcis wiąc biedaków do Wörishofen, 
bo tam nie ma nie a nio za darmo. 

Mając taką książeczkę, można robić z nią 
co się podoba. Nigdy i nigdzie nia ma kon- 
troli przy „gussach*, najwyższą powagą jest 
badedienear, a ten robi, co mu pucyent każe, 
osobliwie jeżeli go przepłaca. To jest wielką 
wadą w zakładzie. Ludzie niektórzy aplikują so- 
bie najsilniejsze „gussy* n. p. „blitzguss* i 
ztąd nieraz dzieją się nieszczęścia. f 

W 1893 r. kanonik z Litwy, Kcźmian, 
aplikował sobie sam „gussy*, a uszedłszy po 
nich ze 300 kroków, umarł nagłą śmiercią. 
Były i inne tego rcdzaju wypadki. 

Ks. Kueipa widziałem w zakładzie tylko 
2 razy, raz dawał „blitzguss* aroyksięciu Sal- 
watorowi ze Lwowa, a drugi raz jakiemuś tłu- 
stemu Niamoowi. Doktora nie było nigdy w ze 
kładzie. Dziś zmieniło się w Wórishofen gu- 
pełnie. Dawniej był głową naczelną zakładu 
ks. Kneip, dziś zarządza wszystkiem Kueips- 
Versin i dziś choóby chciał co zmienić kas. 
Kneip, to nie potrafi, dzis on tylko firmą i 
wabikiem na oały świat, aby ściągać ludzi, re- 
sztą w rękach Vereinu. Wolno każdemu przy- 
stąpić do tego stowarzyszenia i zapłacić 2 mar- 
ki, ale naczelny zarząd jest w rękach Krenze- 
ra, Geromillera, dr. Baumgartena, a przewo- 
dniczącym jest sąsiedni proboszoz. 

"Tysiące przybywa corocznie do Wórisho- 
fen, a więc krocie składają się na gminę, a cóż 
robi ons dla wygody gości? Nio a nio, abso- 
latnia nio. 

W oałem Wörishofen nie ma ani śladu 
trotnaru, ani kącika jednego, gdzieby mogli 
się goście schodzić, ani jednej gazety, — nie 
ma apteki, bo nie wolno używać innych leków 
tylko kneipowskia ziółka i dekokty, — nie ma 
żadnej opieki nad gośćmi, a właściciele do- 
mów, doróżkarze, posługacze, ohłopi, zgoła 
wszyscy wyzyskują gości nielitośoiwie, brutal- 
uie, często krzywdzą boleśnie i wszystko im 
uchodzi. 

Od połowy czerwca do połowy lipoa wo- 
żą Niemcy w besekach długich na cały wóz 
zawartość kanałów, rozpuszczoną wodą i pole- 
weją tem łąki. Dziennie po kilkadziesiąt ta- 
kich fur jedzie. Won okropna w całym Wóri- 
shofen i goście wąchają i nio nie mówią, boby 
ich Niemcy wyśmiali, bo te perfumy to ich 
bogactwo ; niemi oni tak dwa razy polewają 
łązi, na wiosnę i w lecie, i mają prześliczne 
trawy i przepiękue bydło. Coby to u nas pa- 
nie powiedziały, gdyby w naszych  kąpielach 
działo się cos podobnego? Tam milczą, bo są 
u cudownego lekarza! : 

W oniem Wörishofen są tylko 3 ławki 
proste w lesie, nigdzie a nigdzie wie ms tej 
troskliwości o pacyents, oo gdzieindziej po za- 
kladach kąpielowych. Biada pacyentowi, gdyby 
krok jeden zeszedł ze ścieżki i wszedł na łą- 
kę; dozna brużaltego grubijaństwa od Niem- 
oa. I tak na każdym kroku, bo grubijańsswo 
Szwabów w Wörishofen jest przysłowiowa. 

Śmiech i politowanie zbiera, gdy się pa- 
trzy na panie, osobliwie nasze. Chodzą boso 
lub w sandałach, skóra na nogach czernieje, a 
potem pęka — nieraz puchną nogi. Niemcy 
uładną przed chatami polana, a panie rzną je 
piłą, albo pragną rozłupać siekierą, — to niby 
gimnastyka. Saują się te panie po laskach przy- 
ległych i polacb, nudzą się okropnie i na końcu 
odieżdżzją najczęściej rorczarowane, jeśli z po- 
ważną chorobą przybyły, jeśli zaś której mało 
co brakowało, to ją woda odówiaży, lecz nie 
więcej. 

Ale co najważniejsza wikt bardzo zły. 
Prawda i to, że w Wó:ishofan taniej żyć mo- 
żna, jak gdziekolwiek w zakładach kąpielo- 
wych. Za 5 marek dziennie można mieszkać 
i żyć cały dzisń, ale w ogóle licho, bez żadnej 
rozrywki lub komfortu. 

Ta grają rolę wielką odczyty; one zastę- 
pują wszelkie rozrywki i przyczyniają się do 
zabicia cZASE. 

Rano „guss“ i latanie po polach, popołud- 
niu „gusa“ i latanie po lasach, na „waz- 
sergeh»a“ jeszoze trzeba „pójsó* gdzie daleko 
do strumyka, albo do „Obermitble*, gdzie dow- 
oipny młynarz urządził na młynówce miejsce do 
moczenia nóg za 5 feników, a potom na odozyt 
trzeba się spieszyć. Godzinę się słucha rad hy- 
gienicznych, przeplatanych dowoipami gruby- 
mi. N. p. na jednym odczycie głosił X. Kneip 
o zachowaniu zębów. Odradzał absolutnie rwa- 
nia i na końcu mówi: „Bo jeszcze pół biedy 
jak w rękawiczkach rwie eskulap zęby — gle 
biedny chłop raz zachorował na ból zębów, idzie 
do szewca i skarży Się, a ten mówi: „Ja ci wyr- 
we“ — „Dobrze, kumie, wyrwij, bo nie mogę 
wytrzymać”. Szewc uwiązał ząb na grubej dra- 
twie i przywiązał chłopa do kołka przy oknie, 
— ohłop czeka pochylony, szewo szuka czegoś, 
nareszcie z nienacka wbił mu szydło w grzbiet. 


den guss rano, drugi popołudniu, a wśród tego! Chłop skoczył do góry i ząb mu wyleciał. 
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Chlop skacze do szewca, $e go kolnął szydiem, 
a szewe z powagą mówi: „dziękuj Rogu, że 
ząb wylazł, bo to nie ja cię ukłółera, jeno prze- 
klęty ząb miał korzeń tak długi“. Takie są 
dowcipy, z których audytoryum obowiązkowo 


się śmieje. 


O systamie ks. Kneipa nie będę pisał, bo 


kto chce, niech sobie sprowadzi broszurę wy: 


aby biedaków nie posyłano do 


biedaków przestrzegam usilnie. 

Czy ks. Kneip jest bogaty? Nie wiem, 
ale opowiem, co mówią w Wórishofen ludzie 
i fakta. 

Wtedy, gdy ks. Kueip żył jeszcze patry- 
arohalnie i sam udzielał, „gussów* i wśród 
księży przesiądywał i z nimi jadał, eg już 
wybudował tak zwany „Priesterhans*, który 
dziś nazywa się Kurhaus. Zakład tan sprzedał 
ks. Kneip Bonifratrom za 60.000 marek, oni 
dobudowali dwa razy tyle, ile przedtem było, 
oni nazwali to Kurhansem i słusznie, bo na 
200—300 osób tamże mieszkających nie ma !/, 
części księży, reszta ludzie świeccy — mieszczą 
się po 8—10 w jednej izbie i żyją nędznie 
za 2 marki 30 faników dziennie. 

Bouifratrzy — to są przyszli następoy Knei- 
pa. Sprowadzili oni nawet przeora, który już 
interesuje się kuracyą, & z czasam sprowadzą 
i bonifcatra-lekarza. 

Dalej zbudował ks. Kneip gmach piękny, 
jako zakład dla dzieci, zwany „Kinderasyl*. 
Zakład ten najmniej 100.000 marek kosztował. 
Te zakiady ufandował ks. Kneip w tych oza- 
sach, gdy jeszcze był biedny. 

Porachujmy teraz, ils to rocznie przynosi 
opłata za pozwolenie drukowania we wszyst- 
kich językach broszur ks. Kneipa — ile opłata 
od pozwolenia firmy swej t. j. portretu na 
wszystkich przedmiotash — ile corocznie m- 
dział w fabrykacyi kawy Kneipowskiej — ile 
nareszcie przynosi rocznia opłata za kuracyę, 
to zdaje się, że nia omylili się oi, co mi mó- 
wili w Wörishofen, że ks. Kneip ma przeszło 
milion majątku. I nie dziw, skoro jednego do- 
ktora, przyjaciela ks. Kaeips. liczyli na prze- 
szło 60.00) marek rocznie dochodu. W Wó- 
rishofen są „wille kneipowskie*, które zaps- 
wne krewni jego postawili. 

Jeśli on ma taki majątek, niech mu sła- 
ży — bo on wiele patryotyzmu niemieckiego 
okazał i miliony przysporzył biednej Bawaryi. 

O, gdyby tu, u nas, ludzie przedsiębiorczy 
utworzyli takie zakłady kneipowskie t. j. sy- 
stemem Kneipa, ordynowali pod kontrolą 
lekarską, miewali odczyty z hygieny, nie za 
drogo ściągali z gości haracz, mieliby zasługę 
wobec kraja i majątkiby robili. 


Z wystawy. 


Wczoraj po południu się wypogodziło, korzy- 
stając więo z pogody wiaczorem  poapieszyła publi- 
czność tłumnie na wystawę. Zwiedziło ją wczoraj 
5839 osób, panoramą 1469, pałac sztuki 861, 
a mauzoleum Matejki 785 osób. Między zwiedzają- 
cymi byli przeważnia goście z prowincyi. Wczoraj 
przybyły dwia nowe wycieczki, mianowicie z Bro- 
dów i za Zbaraża. Na czele wycieczki brodzkiej 
stoi inepeksor Tokarski i 80 nanezycieli. Przybyło 
przeszło 260 dziatwy, ltórej ugoszczeniem zajęły 
się pp. Jeleniowa i Łomnicka. Dziatwie towarzyszy 
lekarz powiatowy z Brodów dr. Sobolewski. Wy- 
cieczka ta przyszła do słutku dzięki zabiegom Ra- 
dy szkolnej okręgowej i komitetu, ua którego czele 
stał starosta hr. Raussocki. Wczoraj wieczorem 
dziatwa ta odjechała z powrotem do domu. Na 
czele wycieczki dziatwy szkolnej ze Zbaraża (100 
ogób) stał inspektor p. Hartteb, Na 26 bm, zapo- 
wiedziane są wycieczki z Chrzanowa (160 osób), 
z Bochni (200 osób), z Nowego Sącza (700 osôb) 
i z pow. trembowelskiego. 

Program pobytu Cesarza na wystawie został 
już ustalony. Po raz pierwszy przybędzie Cesarz 
na wystawę dnia 7 września o godzinie 4 po po- 
ładniu i zostanie uroczyście powitanym w pałacu 
przemysłowym. Następnie zwiedzi monarcha wy- 
stuwą jeszcze trzy razy, a mianowicie: 8 września 
o godzinie 3 po południu; 9 września po obiedzie 
dworskim i ostatni raz 10 września o godzinie 3 
po południu. 

Wczoraj — jak to już donosiliśmy — rozpo- 
cząły na placu wystawy urzędowanie swe sekcyjne 
komisye jurorów. Dla grupy XXVI (architektura) 
uxonstytuowała się jury w ten sposób, ża wybrała 
przewodniczącego w osobie p. nadradzcy namiestni- 
ctwa Macieja Moraczewskiego, referentem zaś vana 
nadinżyniera Augusta Sołcyńskiego. W grupie XXX 
(gimnastyka i pożarnictwo) wybrany został przewo- 
dniezącym p. Władysław Miihln ze Stanisławowa, 
referentem p. dr. Ksawery Fischer. Pomimo nle- 
wnego deszczu oùie gekoye ukonstytnowawszy się, 
wzięły się natychmiast do pracy. 

Z Krakowa przybędzie na wystawę w pierw- 
szych dniach wrześnią ofisyslna reprezentacya mia- 
sta z p. Friedleinem, prezydeatem i dr. Karolem 
Pieniążkiem, wiceprezydentem na czele. Prawdopo- 
dobuie wycieczka ta pozostanie we Lwowie przez 
czas pobytu Cesarza. 

IV. Zjazd kupców i przemysłowców. 
Lwów 21 sierpnia. 

Wozoraj pod południem odbywały się po- 
siedzenia sekcyjne w trzech salach Kasyna 
miejskiego. W sali pierwszej obradowała komi- 
sya dla spraw ogólnych handlowo przemysło- 
wych najpierw pod przewodnictwem p. J. K. 
Lewickiego, a następnie pod przewodnictwem 
B. Kasprowicza. Sekretarzował p. Z Korossński, 
reterat w sprawie podniesienia handlu ptredsta- 
wil p. Tuszyński. W sali dragiei, gdzie był 
przewodniczącym p. Głarowicz z Budapesztu, a 
sezretarzem p. Doliński, p. Ihnatowiez refero- 
wał sprawę ubezpieczenia kupców i przemy- 
słowców i ich rodzin. W sali trzeciej, w której 
przewodniczył p. Kubicki, p. Wczelak przedło- 
żył referat w sprawia budowy tanich mieszkań 
dla robotników. Wnioski uczynione przez tego 
referenta sekoya przyjęła. 

O godzinie 12 zwiedzali uczestnicy zjazdu 
fabrykę ramn, likieru i wódek J. A. Baczew- 
skiego. Gościom pp. Józef i Lsopold Baczew- 
soy rozdeli na pamiątkę broszurkę pt, „112 lat“, 
opisująca dzieje fabryki od jej założenia w r. 
1782. Po obiedzie w synie miejskim zwie- 
dzali goteie miasto, a następnie wystawę. 

Dziś rano uczestnicy zjazdu od godziny 
6. rano zwiedzali miasto, o godzinia 11 zaś 
zaczęły się obrady drugiego walnego zebrania. 
Przewodniczył p. Kubicki. Na wniosek p. I- 
hnatowiczą uchwalono wszystkie wnioski 
uchwalone przez sekcys bez czytanią ich ode" 


dania Hartmana. Mnie zależy tylko na tem, 
órishofen i 
nie łudzono ich, że tam cuda sią dzieją — i że 
tam za darmo można się leczyć. Cudów niə 
ma żadnych — blagi dużo -- wyzyskiwanie 
jeszcze więcej — wygody żadnej a żadnej. Ale 
bogatym wolno robió, co im się podobe, ja tylko 


słać do wykonania kraj. Towarzystwu kupców 
i przemysłowców. Wniosek swój motywowai p. 
 Ibnatowicz tem, że wielu gości ohne zwiedzić 
jeszcze miasto i muzea, więc pożądanem było» 
by, aby zgromadzenie wnioski przyjęło i obra. 
dy zakończyło. 

Wnioskowi temu sprzeciwił się dr. Kar- 
chowski i kilku jeszcze mówców, którzy wyka- 
zywali, ik wprzód należy usłyszeć wnioski, a 
dopiero potem można je przekazać Wydziałowi 
kraj. Tow. kupców i przemysłowców. Po prze- 
mówieniach tych p. Ihnatowicz oofaął awój 
wniosek, przystąpiono przeto do porządku dzien- 
nego, a mianowicie reísrenoi sekcyi zdawali 
sprawe z czynności sekcyjnych. 

W imieniu sekcyi III p. Wozelak przed- 
łożył w sprawie budowy tanich pomieszkań 
dla robotników następujące wnioski : 

Poleca się Zarządowi krajowego Towarzy- 
stwa kupców i przemysłowców we Lwowie, 
aby rozpoczął starania i usiłował skłonić do 
wspólnej akoyi także instytucye w kraju: jak izby 
handlowe, przemysłowe, towarzystwa techni- 
czne, korporacye rękodzielnicze itp., iżby wy- 
pracowano wspólnie petycoyą do Rady państwa 
z żądaniem zmiany ustawy z dnia 2go lutego 
1894 w tym kierunku: 1) by z ulg podatko- 
wych mogły korzystać nietylko budynki z ta- 
niemi mieszkaniami dla robotników, ale także i 
dla osób nie podlegzjących opłacaniu podatków 
bezpośrednich w ogóle; 2) by budynki te zwol- 
nione zostały od „odatków na lat 30; 3) by 
zrewidowano minimalną okjętość pojedyńczych 
izb; Wnioski te uchwalono. 

Na propozycyę p. Tuszyńskiego u- 
chwalono następująca wnioski: . : 

1) Zjazd wyraża zapatrywanie, iż należy 
dążyć do zakładania towarzystw przemysłowo- 
haudlowych. 

2) Towarzystwa te powinny yolączyć się 
w związek na wzór związku „Sokoła*. 

3) Istniejące już towarzystwa przemy- 
słowo-handlowe powinny wysłać swych dele- 
gatów do Lwowa na zebranie, celem omówie- 
nią i ułożenis statntu Związku. 

4) Wobec niezdrowej orgsnizacyi kre- 
dyta kupieokiego, należałoby dążyć do uregu- 
lowania go przez utworzenie chrześcijańakiej 
instytnoyi informacyjnej dla spraw kredytu 
kupieckiego. 

5) Należy dążyć do utworzenia dzienni- 
ka, poświęconego wyłącznie sprawom przemy- 
słowom-handlowym. 

Na wniosek p Włodzimirskiego 
nohwalono polecić Wydziałowi Tow. kup- 
ców i przemysłowców we Lwowie, aby po- 
czynił wszelkie starania, by święcenie nie- 
dzieli było ściśle przestrzegane i by w nie- 
niedzielę sklepy woale nie były otwierane. 

Wniosek ten uchwalono. 

Na wniosek p. Ihnatowiocza zebrani 
uchwalili przyszły zjazd odbyć w przyszłym 
roku w Poznaniu. 

Dr Karchowski w imieniu Wielko- 
polan podziękował serdecznie za wybór miej- 
sca na przyszły zjazd — i oświadczył, iż Po- 
znań „miłych gości powita z otwartemi 
rękami. 

Jeden z Wielkopolan uczynił wniosek, 
aby Wydział Tow. kupsów i przemysłow- 
ców poczynił starania, by oi przemyśłow- 
cy galicyjscy, którzy wyrabiają takie przed- 
mioty, jakich Wielkopolska nis wytwarza, np. 
korki, kosmetyki i t. d, zawiązywali stosunki 
z Wielkopolską. Wniosek tan nohwalono. 

, Poruszono jeszcze kilka spraw małej wagi, 
poczem przewodniszący p. Kubicki zamknął 
obrady, wyrażając nadzieję, iż na zjazd przy- 
szły zgromądzi sią więcej nozestników, niż ich 
było na teraźniejszym zjeździe. P. Baczewski 
podziękował przewodniczącemu za . kierowni- 
otwo obradami. Na tem zakończono obrady IV 
Zjazdu kupców i przemysłowców. Po posiedze- 
niu udali się uczestnicy Zjazdu do miejskiego 
muzeum przemysłowego, które zwiedzili. O go- 
dzinie lej odbył się w kasynie miejskiem wspól- 
ny obiad. 

Wielkopolanie odjeżdżają jutro wieczorem 
o godzinie 7ej. 


KRONIKA. 


Lwów 21 sierpnia. 


Mlanowania. HMinisteratwo handlu zamianowało 
kontrolerami Celestyna Jaworskiego w P:zemyślu, 
Stanisława Dańca w Nowym Sączu, Włodzimierza 
Jaworskiego przy kasie głównej dyrskoyjnej we 
Lwowie, Aleksandra Wierzbickiego w Krakowie, 
Jana Gromniokiego i Franciszka Gilnreinera we 
Lwowie, Juliusza Tnliusa, Józefa Nensteina, Fran- 
ciszka Laskowskiego, Tomasza Borowiczkę Michała 
Rosenhauchą, Norberta Haussera, Wladyslawa Hor- 
Yatha, Mojżesza Feldmana, Władysiawa Olszaw- 
skiego, Ferdynanda Junga, Edmunda de Schönfeld- 
Haydera, Stenisławs Witkowskiego, Maryana Ja- 
strzębskiego, Józefa Diirstenfalda, Władysława Si- 
dorowieza, Jana Surowieckiego i Gustawa Borsa. 
Kontrolerami pocztowymi mianowało: Antoniego 
Mutkę, Władysława Rogosz3, Emanuela Lerdsmera, 
Alfreda Btronczaka, Tomasza Smolika, Romualda 
Godlewskiego, F.anciszka Schxbenbccka, Maksymi- 
liana Anera, Karola Oberkorna, Władysława Bon- 
kowekiego, Salamona Auerbachu, Adolfa Kolinka, 
Szymona Lewickiego, Ignacego Tęczarowakiego, 
Jana Brasona, Macieja Szyszkowskiego, Kdmunda 
Pacławskiego i Aleksandra Szlakę. Kontroleremi 
kasowymi mianowało: Rocha Osuckowskiego, Au- 
drzeja Byłenia, Justyna Kruźlewsziezo, Władysława 
Nowaka, Teofila Skolimowskiego, Feliksa Brableca, 
Teodora Głębockiego, Wincentego Bachowieckiego, 
Maurycego Biebera, Franciszka Rosnera, Jana Ma- 
lika, Józefa Fritzego, Lsizera Goldberga i Andrzeja 
Klimkiewicza; przeniosło Ludwika Braitera z Ter- 
nopola do Liwowa. 

Wybór uzupełniający jednego członka Rady 
powiatowej w Kosowie z grupy gmin wiejskich, 
rozpisany został ra 24 września. 

Sluby. W Tarnowie odbędzie się dnia 22 b. 
m. w kościele Filipinów ślub dr. Włodzimierza £u- 
kasiewiczk, profesora uniwersytetu w  Insbenkn, 
z panną Różą Dzwonkowską, córką Edwarda 
Dzwenkowskiego, b. posła do rady państwa i właści- 
ciela dóbr i Aany z hr. Zborowskich. 

Konkursa. Wakują posady : dwóch oficyałów 
sądu krajowego w Krakowie z płacą 900 zł. rocznie 
i dodatkami, nauczyciela kierującego dla szkoły lu- 
dowej w Jaworowie i ekspedytora pocztowego w 
Bobrku koło Chrzanowa. 

Tow strzeleckie we Lwowie obchodzić bę- 
dzie dn. 8 września uroczystość poświęcenia nowego 
sztendaru, Z uroczystością tą łąszą się także adwie- 
dziny Najj. Pana ne strzelnicy miejskiej d. 9 wsze- 
dnia. Z tego powodu dla uświetnienia obchodu po- 
stanowiło Tow. strzeleckie urządzić w tych dniach 
ogólny zjazd Tow. strzeleckich polskich w kraju i 
po za jego granicami. g <<< 

Z armii. Kadetami mianowani zostali: 5. Uston 
10, A. Kresta 13, G. Kovacic w 30 pułku piechoty, 


REDOM EZ ZN Y zZij a E IIA RAY PUPA PRA OPANI o a 
| W strzelcsch mianowani uspirautami: F. Brich 
4 b, F. Hartlisb 4 b. 

Za szkół dla kawaleryi mianowani aspiranta- 
mi: R, Schóoteld 2 p. ul, St. Sebald 13 p, alan., 
E. Golias 4 p. ul, J. Chemain 11 p, drag, Knapp 
2 p. al, G. Rupprecht 1 p. uł, 

„ ZeBzkół dla artyleryi misnowani aspirantami: 
F, Świetelaki 25 dyw. artyl. p., B. Barabasz 12 
k. a. p, R. Cichocki 38 d. a. p., F. Kozioł 8 p, 
a. bat. 

Ze szkoły kadeckiej dla pionierów: H., Bo- 
rowski p. bat. 15, H. Girtler 10, R. Bałaban 11. 

W trainach: E. Zahradnik 2, E. Borski 3, 
R. Zapadło 2. 

W obronia krajowej: F, Kudrna w Stryja, 
W. Forbelski Zółziew, M. Veits Wadowice, K. Bo- 
hacz Przemyśl, F, Glöckner Kraków, J. Sadlączek 
Lwów, D. Schwarz Suczawa. 

Oprócz tych mianowań wśród uczniów szkół 
wojskowych, ogłoszono też cały szereg przeniesień, 
Mianowicie rotm. 2 kl. W. Dziubiński przydzielony 
został do dyr. iaż, w koszycach. Powołany do słaż- 
by przy sztabie jeneralnym kap. I kl. 73 p p. L. 
Schleiser, przydzielony do p. 18, a równocześnie 
mianowany nauczycielem w szkole wojennej. 

, Kapitan I kl. A, Albrecht przeniesiony z 10 
p. pioch. do 81 p. p., wojskowy oficyał aptekar- 

aki 3 klany Mieczysław Opolski, przeniesiony de 
Sarajawa. 

; Przydzielno rotn. 2 kl. E, Rapparda z 2 p. 
uł. do inteudantury 2 korpusu, porucza. T. Czernył 
z 80 pp. do intendautury 10 korpusu. 

, W stan czynny prżemiesiono: porucznika A 
Złobickiego 63 pp. Urlopowano natomiast rotm. 2 
klasy K. Portscha w 80 pp. W stan spoczynku 
przeniesieni zostali: lekarz pułkowy I kl. dr. J 
Bode% 30 pp. jako inwalid; niezdolny do służby 
pod brenią także w pospalitem ruszeniu. Ofcys 
prowiantowy I kl. F. Giittler w lwowskim maga- 
zynie pościeli, przeniesiony na wlang prośbę w stan 
spoczynku. Pozwolono złożyć rangę oficerską ne 
własną ich prośbę pp.: podpor. K: Kindermannow: 
10 pp. i podpor. w rezerwie O. Kratinie 70 PP: 

„ Pogrzeb śp. Ludwika Wodzicklego. Wezo 
raj w Tyczynie złożono do grobów fam:lijnych zwło- 
ki Ludwika Wodzickiego, w obecności ogromnych 
rzanz ludu i reprezent ntów. wszystkich warstw spo- 
łecznych, Ciało ś. p. Wodziokiego przybyło na 
dworzec rzeszowski w niedzielę po południu i tege 
samego duia odbyła się etaportacya do kościoła 
tyszyńskiego w asystencyi duchowieństwa, rodziny 
i licznych deputacyi. W poniedziałek odbył Bie 
pogrzeb. Przez cały czas tej żałobnej uroczystość 
znać. było po obecnych, jak głęboko odczuwają zna- 
czenie straty, którą kraj nasz poniósł przez Śmierć 
Ludwika Wodzickiego. Przybyły na pogrzeb pierw- 
8ze rodziny polskie i grono najwybitniejszych osób 
w naszej literaturze i życia politycznem. Prócz sę- 
dziwego Klaczki u trumny Wodzickiego stanęli 
Taraowski i Koźmian, namiestnik Badeni, deputa- 
cyr Wydziału krajowego, złożona z Chamca, Ho- 
szarda i Wereszczyńskiego, minister Madejski, pre- 
zes „Koła* Zaleski, wiceprezydent Korytowski, dy: 
rektor Marchwicki, Andrzej i Roman Potoecy, Lau- 
bomiracy, Zamoysey, rektor Zoll, burmistrz kra: 
kowski Friedlein, Mi. hałowscy, Jędrzejowicze i wiele 
innych osób. Marszałek ks. Sanguszko bawi na 
kuracyi w Zakopanem, skąd mu lekarze nie pozwo- 
lili się wydalać, ks. Adam Sapieha zachorował w 
drodze i musiał powrócić do Lwowa — obaj więc 
nie byli w Tyczynie. 

, Kondukt pogrzebowy prowadził ks. biskup Bo- 
lecki w asystencyi ks, biskupa Glazera i liczasgo 
duchowieństwa, celebrował ks. arcyb. Hryniawicki. 
Wśród alewnego deszczn przemówił imieniem Wy- 
działu krajowago p. Chamiec, następnie bardzo pię- 
knie mówił br. Bourgoing po francnsku imieniem 
rady nadzorczej banku krajów koronnych. Z Wiednia 
przybyli także: członek rady nadzorczej banku hr. 
Montecuccoli, wiceprezes Bybel, 
i sekretarz jeneralny Szczepański 

Gości przyjmowali Antoni Wodzieki, Adam 
Jędrzejowicz, oraz szwagrowie nieboszczyka Zamoy- 
8cy. Przybył także Adam ks. Czartoryski z Sig- 
niawy. Z licznych depesz kondolencyjnych wyróżniły 
się serdecznym tonem depesze od arcyksięcia Karola 
Ludwika, hr. Taaffago, ks. Windischgriitza, b. mini- 
strów Dunajewskiego i Ziemiałkowskiego, oraz od 
arcybiskupów Sembratowicza i Morawskiego. Na 
katafalku złożono mnóstwo wieńców. T«umnę po- 
kryły kwiaty, które nieboszczyk za Życia lubił. Na 
wstęgach wieńca Wydziału krajowego widnieje na- 
pis: „Ludwikowi Wodzickiemu, byłemu marszałko- 
wi krajn.* 

W Paryżu rozeszła się pogłoska, że śp. Wo- 
dziekiego zamordowali anarchiśni, Osoby jak naj- 
bardziej kompetantne zapewniają, że te pogłoski gą 
zupelnie falszywe, po prosta zmyślone. 

W cyrkn Sidoiego ściążu liczaych widzów no- 
wa, bardzo efektowna produkcya, a mianowicie 25 
ogierów od razu na arenę wpnszczonych. Podo- 
bnej produkcyi nie widzieliśmy jeszcze w żadnym 
cyrku. Ulubiony przez publiczność tatejszą jeździec 
i jongleur Jerzy Sidoli, brat dyrektora, powrócił 
z podróży Swej za granicą i w sobotę odbędzie się 
wielkie przedstawienie na jego benefie. 

Przywrócenie samorządu w Tarnopolu. Po 
dwuletniej przerwie ukonstytuowała się tam wczo- 
raj rada gminna. Burmistrzem wybrano profesora 
Pohoreckiego, zastępcą adwokata Łuczako wskiego, 
płatnym asesorem adwokata Lsndana. 

Wiadomości dyecezyalne. Dyecuzya krakow- 
sta : Przeniesieni kaiężą witarynsze: Niziołek z Mu- 
charza do Czurzego Dunajca, Białek z Morawicy do 
Babic, Wcżniak z Babic do Łętowni, Suski z Łę- 
towni do Bieńkówki, Pobijau z Suchej do kościoła 
WW. Świętych w Krakowie, Skoczyński Józef z 
Jaworznia do Suchej, Kozik z Zabie'zowa do Trze» 
bini, Waligóra z Poręby Zegoty do Zawoji, Babiń- 
joki z Przaciszowa do Poręby Żegoty, Kapel z 
Choczni do Przeciszowa, Alpińeki z Krzęcina do 
Jaworn'ka, Hajewski z Jawornika do Zebrzyd wi, 
Kowalówka z Zebrzydowie do Miszkowic ad Łody- 
gowice, Bystrzonowski z Czarnego Dunajca do 
kcósioła katedralnego, Szafraniec xe Slemienia do 
Niepołomic, Sastyński, admin. w Jordanowie na 
expczyta w Kaaiowie. 

Neo;resbyterowie aplikowani: ks. Brzeźniak 
| do Slemienia, ks, Czyżewski do Białoj, ks. Figała 
do Bajczy, ka. Galski do Kóz, ks. Hałota do Bobrku, 
ka. Jabłoński do Frydcychowie, ks. Karczmarczyk 
do Andrychowa, ks, Kmieciz do Trzebini, ks. Kna- 
pik do Czartego Donajca, ka Łukasik do Krzęcins, 
ks, Michniak „do Tyńca, ka. Papesch do Dobczyce, 
ka. Piekarczyk do Wieprza, ks. Rzeszódko do Ja- 
| worzais, ks. Szwed do Zabierzowa, ka. Wąsik do 

Jeleśni, ka. Widlarz do Morawicy. 

.. Poswdy katschetów w øzkołach pospolitych 
miejskich w Krakowie otrzymali: ka. Jan Filer, 
dotychczasowy prowizoryczny katecheta, ka. Mel- 
chior Rądziała, wik, w Zawoi; ks. Władysław To- 
biczyk, wikar. z Andrychowa; ks Aadrzej Jarosz, 
wikar. w Jeleśni; ks, Michał Fajter, wikar, z An- 
drychowa ; ks. Wiktor Smolarski otrzymał posadą 
katechety przy szkole wydziałowej żeńskiej św. 
Scholastyki w Krakowie ; ks. Wincenty Niedojadła, 
katecheta z Jaworzaia otrzymał posadę katechety 
przy szkola żeńskiej w Wieliczce. i 

Rekolekoye dia kapłanów dyecezyjł krakow, 


dyrektor Rapoport 
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tskiej odbędą sią w roka bież: 1. w klasztorze OO. 


Bernardynów w Ka!wary: w dniu 18, 19,i 20 
września; 2. w semiparyum dyecezyalnem w Kra- 
kowie w dniach: 25, 26 i 27 września; 3 w kiasz- 
torze OO, Reformatów w Kętach w dniach: 9, 10 
i 11 października. 

Zjazd Kółek rolniczych. Zarząd główny To- 
warzystwa Kółek rólniczych nadsyła nata następu- 
jące pismo: Nie mogąc z powodu krótkości czasu 
niniejszego zawiadomienia doręczyć każdemu z za- 
powiedzianych uczestników Zjazdu w dniu 29 130 
Bierpnia odbyć się mającego, podajemy do wiadomo- 
ści tychże uczestników co następuje: Członkowie 
komitetu przyjęcia będą oszekiwać uczestników Zja- 
zdu na głównym dworcu kolejowym we Lwowie 28 
Sierpnia przy nastę”ujących pociągach: a) z Kra- 
kows — o godzinie 6 minut 46, oraz o godzinie 9 
minut 36; b) z Kołomyi, Stanisławowa, Czortkowa, 
Baczacza — o godzinie 1 minut 8 popołudniu i o 
7 minut 11; ¢) ze Stryja i Chyrowa — o godzinie 
2 minut 38 popołudniu i o godzinie 9 minut 23 
wieczorem; d) z Bełza i Sokala o godzinie 5 
minut 21 popołudnia, — zaś w dniu 29 sier- 
pnia przy pociągach: a) = Krakowa o grdzinie 9 
minut 36 rano; b) z Kołomyi, Stanislawowa, Czvrt- 
kowa, Buczacza — 0 godninie 9 minut 21 rano; 
c) ze Stryja, Chyrowa o godzinie 9 minut 10 rano; 
d) za Sokalu o godzinie 8 miunt 24 rano. 

Na dworcu w Podzamczu przy pociągach przy- 
chodzących z Brodów, Podwołoczysk i Tarnopola 
w dniu 28 bm. o godzinie 5 minut 56 popołudniu, 
a w dnia 29 bm. o godzinie 9 m. 21 runo. 

Wszystkim uczestnikom zalecamy, ażeby na 
dworcu kolejowym zgłaszali się po wszelkie wyja- 
śnienia tylko do członków komitetu, którzy będą 
zaopatrzeni kokardką czarwono-białą i odznaką przed- 
stawiającą enop, sierp i kosę. 

Każdy z uszestników złoży do rąk Komitetu 
na kwaterach kwotę 1 złr. w. a, Za Co otrzyma 
dwie kerty wstąpu na wystawą, kwaterę na dwa 
dni i dmie nocy, dwa obiady w dnin 28 i 29 
sierpnia na placa wystawy i kartę wetępu na pano- 
ramę Reeławieką. 

Kolonia lecznicza wyjeżdża z Rymanowa we 
czzartok 23 b, m o godzinie 10 wieczorem (via 
Stryj). Do Lwowa przybędzia w piątek rano o go- 
dzinie 9. Rodzice zechcą przybyć tak na pośrednie 
gtacye, jak też na dworzec we Lwowie o właści- 
wej godzinie w celu odebranie dziatwy. 

Dokładna infomacya Rzadko można spotkać 
tak przepyszie qut pro quo w gazetach, jak to, 
które sig wydarzyło rosyjskiemu dziennikowi Mos. 
kiewskie Wiedomosti. Niedawno temu bogaty pan 
niemiecki hr. Sshaok darował cesarzowi Wilhelmowi 
swoją wspaniałą monachijską galeryę obrazów i 
rzeźb. Moskiewskie  Wiedomosti nie zrozumiały 
tekatu depeszy i wziąwszy hrabiego Schacka za 
szacha perskiego, doniosły, że pomiędzy cesarzem 
Wiihelmem a szachem perskim stanął układ co do 
przejścia monachijskiej galeryi szacha na własność 
cesarza Wilhelma. Rzeczywiście— trudno o bardziej 
humorystyczne qui pro quo. 

Konsulat acijcókh zacznie fankcyonować we 
Lwowie z początkiem r. 1895. nyae 

Wyścigi dziesiątego pułku dragonów imienia 
ks. Liechtensteina odbyły się W niedzislą w Tarno- 
polu z dobrym wynikiem. Biegów było siedm. 

Wpisy do szkoły męskiej im. Elżbiety odby- 
WAĆ sig będą w dniach 29, 80 i 81, bm. , 

Sprawa Kądzielskiego, o której czytelnicy 
mieli czas już zapomnieć, gdyż ciągnie się ona od 
dwóch lat, — zakończyła Się W Kijowie wten £epo- 
sób, że Kądzielskiego i 39 jego towarzyszy Skazano 
na Sybir. Kąfzielski był dzierżawcą hotelu „Odes- 
sa“ w Podwiłoczyskach. Ponieważ bardzo często 
jeździł do Rosyi, rząd tamtejszy podejrzywał g0 
o szpiegostwo i aby się przekosać, czy to podej- 
rzenie jest uzasadnione, użył następującego podstę- 
pu. Pewnego razu Kądzielski odebrał z Kijowa te- 
legram, wzywający go tam w bardzo pilnej sprawie. 
Przyjeżdża do Kijowa i ku swemu zdziwieniu do- 
wiadnje się, że telegram był sfingowany. Zagadka 
wyjaśniła się wnet. Oto podczas nieobecności Ką- 
dzielskiego w Podwołoczyskach, zajechał tam w prze- 
branin i stanął w hotela „Odessa“ rosyjski pułkow- 
nik żandarmeryi, dostał się w nocy do jego mie- 
Bzkania i przewertowawszy 19, zabrał mnóstwo pa- 
pierów kompromitujących Kądzielakiego. Na pod- 
stawie tych w tak piękny sposób zdobytych dowo- 
dów, Kątzielski został osadzony w twierdzy kijow- 
skiej Wraz z nim wplątano w tę sprawę jeszcze 
innych 39 osób, przeważnie poddanych austryackich. 
Sąd wojenny skazał ich teraz wszystkich na Sybir. 

Nagrody za rozprawy tankowe ogłoszone w 
gprawozduniach szkół Średnich za rok 1893 otrzy» 
mali po 100 zł, od ministeratwa oświaty : Deu zy- 
ciel gimnazynm w Nowym Sączu Fcanciszzk Bizoń, 
zastępea naurzyciela gimnazynm w Wadowioach 
Józef Wierzbicki, zastępca nanczyciela gitmnazyum 
w Samborze Antoni Sienicki. 

Odpust w Częstochowie. W dzień Waiebo- 
N. Maryi Fanny zebrało się w kościele 
jasnogórskim około 20.000 pobożnych, Sumę cele- 
brował ke. Bonawentura Gawełczyk, P.ulin. Olta- 
rzyk Matki Boskiej, umieszczony w szczycie na 
zewnątrz kaplicy, w wigilię Święta i w dzień od- 
pustowy był niluminowany. Przed ołiarzykiem mo- 
dliły się do późnej nosy liczno rzesze pobożnych, 

Z Milatyna nam piszą: W całej niemal wscho- 
dniej Galicyi między ludem rozsiewane 8ą fałszywe 
pogłoski, że kościół miletyński całkiem od pioruna 
zgorzał, a zatem nie ma po co pielgrzymować do 
cudami słynącego obrazu Para Jezusa, W obec tego, 
gtwierdzamy raz jeszcze, że piorun, który wpadł do 
Świątyni podczas burzy nocnej z 24 na 25 lipca, 
poczynił tylko gdzieniegdzie małe uszkodzenie, już 
dawno naprawione, zaś głównego ołtarza wcale nie 


tknął 


wzięcia 


Zginął w Tatrach. Z Zakopanego donoszą pod 
datą 20 sierpnia: Radzca sądowy Romen Biatkow- 
ski z Sokala, który w piątek w poładnie wyszedł 
na wycieczkę w góry, dstąi nie wrócił. Białkowski 
wybrał się bez przewodnika na Giewont; zachodzi 
obawa, że spadł w przepaść. Najobszerniejsze po- 
szukiwania były dotychczas bezekuteczne, >" 

Z puszek ne Wawel, umieszczonych w pięcia 
punktach wystawy, wybrano wczoraj 40 zł., które 
ulokowano w kasie oszczędności. : 

Z Zakopanego nam piszą: Sezon szybkim 
krokiem zbliża się ku końcowi. Lista gości wyka- 
zuje już niespełna 3000 osób, z czego połowę do- 
starczyła Warszawa i Królestwo, | 

Nie możaa powiedzieć, abyśmy się nie podno- 
sili i nie ulepszali. Owezem, kuudy bezstronny musi 
zauważyć coraz większą Staranność i chwalebną 
jinicyatywę w urządzaniu wszystkiego, cokolwivk 
dla wygody gości jest pożądanem. Pomiary i pra- 
ce przygotowawcze pod kolej żełazną, która nas ma 
połączyć z Siecią kolei państwowych, zbliżają się 
ku końcowi. W zimie nastąpi wykupywanie grun- 
tów. Droga krajowa na Węgry, pierwsza przez 
Tatry, otwartą zostanie w roku przyszłym. Znany 
pensyonat leczniczy dra Bronisława Chwistka, pod 
każdym względem znakomicie urządzony i prowa- 
dzony, zamieni się ne Sazatoryum, które tu okazuje 
Bię koniecznem. Jak dalece zakład ten cieszy się 
wziętości, dość nadmienić, że w ciągu lata był 
prawie przepełniony, a chorzy bardzo dobre skutki 
odnieśli Tn obok zakładu dra Chwistka rozciąga 
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í tara się odbyła. Akt zaprzecza stanowczo, by mię- 


mm A TR WORA 


om bankowy i kantor wymiany 


PRZEGLĄD z dnia 22 Sierpnia 1894. 
wię przepyszny las świerkowy, sięgający aż po 6amie | — A czeimże mial być? 
stopy Tatr i służący znakomicie dls chorych pier- | — No, przecież nie każdy ojciec musi być my- 
siowo, W sakładzia bawią między innymi profeso- | śliwym. 
rowie uniwersytetu Jagie'lońskiego dr. Miodoński | — Juści!—odparł po namyśle i spytał :— A czem- 
i Fierich. że był wasz ojciec © 
Ks. Biskup Likowski, który tu ciężko zanie- | — Cesarzem—odparł arcyksiążę. 
mógł, ma się już lepiej, a JE. dr. Smolka, który — Nie żartujcie —szepnął wieśniak, przysuwając 
tu przeciw renmatyzmowi używa kąpieli błotnych, | się z tajemniczą miną do towarzysza — nie mówcie 
ma się dobrze i czerstwo i codziennie odbywa |tego głośno! Mógłby jaki Żandarm żart ten posły- 
dalekie spacery po Zakopanem. h Szeć i aresztowałby was, Mój brat właśnie też nic- 
Swieżo spadłe Śniegi w Tatrach już zginęły. | dawno został arssztowany, choć nie za takie Żarty... 
, Ze Złoczowa nam piszą: Tatejszy handlarz] A wy, brata macie ? 
jaj, nazwiskiem Wugmaun, chcąc się wyleczyć z do- — Mam! 
znanego onegdaj paraliżu, pojechał de rabina ga-| — A czem-że on? I 
sowskiego, w którego cuda wierzył, Kuracya taj — Cesarzem! — odpowiedział znowu arcyksiąże. 
miała go jednak więcej kosztować, niż się spodzie- | — Bodaj-że was! — zawołał góral ze śmiechem, 
w.ł, albowiem skradziono mu z wynajętego po- | — A dzieci macie? 
mieszkania 4000 marek. Będąc sam chorym i nie- | — Chwała Bogu! Mam najprzód syna Franciszka... 
poradnym, przyjął sobie służącego, młodego czło-| — A on czem? 
wieka, który prawdopodobnie korzystając z Sytua: Cesarzem! — odparł areyksiąże po raz trzeci. 
cyi swego pana, przywłaszczył gobie powyższą Wieśniak pokładał się sd śmiechu. 
kwotę. — Mam jeszcze drugiego gyna-—ciągnął dalej ar- 
Żandarmerya w Sasowie zawiadomiona o tej | cyhsiąże — ten się nazywa Maks... 
kradzieży, prowadzi snergicznie śledztwo, na razie| — A czem-że ten znowu? 


jedusk sprawa ta pozostaja jeszcze nie wyjsśnioną. — (Cesarzem | 

Wachmistrz żandarmeiyi wydelegowany w tej spra- — A bodsj-że was też z żartami! — zaśmiał się 
wie do Tarnopola, sXonstatował, iż w dniu popel- | góral. - 

nienia kradzieży, wymieniał jakiś obcy człowiek | — Mam i dwie siostrzenice... 

około 4000 marek w taruopolakiej filii Banku hipo- — No, a te? 

teczneg», tudzież u kupca zhożow:go p. Schwejga. -— (esarzowemi! 


Góral, który brał to wswystko za dobry hnmor 
śmiał się aż du łez. Wreszcie 
spytał jeszcze, 


Sprawa krożańska. Do Dzien, poznańskiego 
donoszą: „Głośna sprawa k.ożańsku weszłą w bar- | swego towarzysza, 
dzo ciekawą i niespodziewaną fazę. Parafianom wy- | opanowawszy jako tako wesołość, 
toczono proces o zbrojny opór władzom, śledztwo | jakby wyzywając kompana: 
już przeprowadzono i akt oskarżsnia przygotowany. | — No, a czem-że ty wreszvie jesteś ? 

Nie wiem, dlaczego sąd koronny, który oskarżonych | — Mogłem być cesarzem! -- odparł arcyksiąże 
sądzić ma, zasiadać będzie nie w Kownie, tylko w |już nie:o powsżniej, oo jednak znów góral przyjął 
Wilnie. W obronis stanie jeden z głośniejszych ad- | wybuchem śmiechu. È 

wokatów petersbnrskich z dwoma pemoenikami. Akt Tymczasem, wśród owej rozmowy, obaj poczęli 
oskarżenia nosi na sobie cechy kłemstwa i naciąga- | się zbliżać do Zell, gdzie na arcyksięcia oczekiwał 
nia, które w nim, jak szydło z worka, wychodzą į orszak, zaniepokojony nieco jego zadługą nieobecno- 
wszędzie na jaw, śeią. Na widok zbliżającego się księcia pospietzyli 

„Twierdzi, jakoby kilka strzałów padło z tłu- | kn niemu wszyscy dworzanie, otaczając go kołem, 
mn, ele wcals Żadaej broni, ani siecznej, ani palnej, | składając ukłony i urałowania rąk. Góral teraz do- 
nie znaleziono na miejscu starcie, ani po domach, | piero wytrzeszczy! o'zg i pozieleniał. 
prócz kilku bebków od cepów na cmentarzu! Przy- — Jezu Chryste! — zawołał, 
znaje, że ludność puściła władzę bez oporu do ko- Arcyksiąże zbliżył się do niego. 
ścioła i Że policya pierwsza z zaczepką wystąpiła, | -— Dziękuję ci za towarzystwo — przemówił. — 
usłyszawszy w tłumie szemranie. Strżałów kilka po- | A. jeśli kiedy znów przyjadziegz do Wiednia a Prater 
licya czy wojsko dało do tłumu. Oskarżonych jest | będzie zamknięty, zapytaj się o arcyksięcia Fraaci- 
podobno 150, niepodobna, aby oni, wojsko i polioya |szka Karola. Już ja każę ci go otworzyć I... 
zmieś sić się mogli na cisanym kościelnym cmentarza, Następnie obdarzył hojnie łgarza, ale ukazując 
na jakim tylko, wedle urzędowej relacyi, cała awan- | wa słynny kościół miejscowy, dodal : 

— A teraz idź tem i przeproś Pana Boga za to, 
dzy ludnością byli ranni, pobici lub potopieni. Že mnie tak obełgiwał. 

„Bardzo dobrze, żs Sprawa toczyć się będzie Słonlom w Afryca grozi zupełna zagłada. Jak 
przed kratkami sądowemi, Gdy niewątpliwie obiona | donosi British Central African Gazette, zarówno 
wyświeci wiele gwałtów i nadużyć miejscowej ad-| z Zette, jak z Zumbo, wychodzi corocznie około 
miniatrecyi, dziwić się trzeba, zkąd jej przyszło na | 8000 myśliwych na polowanie do okręgów Zambezi. 
drogę prawną skierować rzecz całą, którą wygodnie | Biją oni każde spotkane zwisrzę, bez względu na 
mogła zakończyć zwykle praktykowaaym w takich] wiek i płeć. Celem powstrzymania tych nadużyć, 
razach sposobem, wysyłając w głąb Rosyi lub dof gazeta wspomniana proponuje nałożenie opłaty 10 
Byberyi oskarżonych, bez jawnego sądu, z mocy | fantów szterlingów na każdy wywożony kieł słonia. 
decyzyi Samego jenerał-gubernatora. Dziwna zupra- | Powet'zymałoby to w każdym razie uśmiercanie 
wdę rzgcz !“ młodych słoni, mających jeszcze bardzo msłe kły. 

Komunikacya kolejowa między Earopą i Ame- Zmarli. W Krzywczy dnia 20 b. m. usoął 
ryką jeut najświeższym projektem, jaki powstał w|w Bogn Jan Jocz, kawaler orderu Franciszka Jó- 
Amery: na wiadomość, ża rząd rosyjski prowadzi | zefa, były poseł na sejm krajowy i marszałek po- 
budowę kolei syberyjskiej tak energicznie, iż za- | wiatu borszczowskiego, oraz właściciel dóbr ziem- 
miast — jak pierwotnie projuktowano — w roku 1904 į skich, przeżywszy lat 82. Opłakuje go prócz 
będzie ona ukończona w roku 1901. Kolej ta prze- | stroskanej rodziny, przyjaciół i znajomych i lad 
tnie całą północną część Azyi i połączy Władywo- | wiejski, którego był wielkim dobroczyńcą. — Fran- 
stok, port oceanu Spokojnego na dalekich krańcach | ciszek Sak, nauczyciel ladowy w Pilznie, umarł w 
wachodziej Azyi, z Moskwą i Petersburgiem. Ta|35 roku życia. ; 
okoliczność pomysłowym Amerykanom  podsunęła Stan powietrza. T. 0*7 rano 4- 10, w poł. 
myśl urządzenia z pomocą kolei sybsryjskiej, bezpo- | -|- 16” R, Barom. 761. Podnosi się Pogoda. 
średniej komanikacyi kolejowej pomiędzy Europą i 0 
Amaryką, W tym cela ma być zbudowaną nowa — Z powodu wystawy powinniśmy wszyscy Z0- 
kolsj z Chicago do Alaski, będąca przedłużeniem | stać we Lwowie i najliczniej ją zwiedzać, a szans- 
linii Nowy Jork-Chicago. Po nkończanin obu kolei: | wny sąsiad, jak widzę, do kąpiel uciekasz. 
Władywostok-Petersburg i Nowy Jork-Alaska, po- Tłasty jegomość: To z konieczności, chcę 
zostawać będzie do przebycia przestrzeń pomiędzy | schudnąć trochę, gdyż przez kołowzót ani 1nsz prze” 
Alaską i Włady wostokiem, przecięta wodami cieśni- | cisnąć się nie mogę... 
ny Beringa, posiadającej w miejscu najszerszem 72 
do (Ee sm kilometrów. Amerykanie proponują 
urządzenie pod cieśniną Beringu tunelu, a wówczus k 2 
w Nowym Jorku vaiki możug nabywać bilety ko- | była w Nrze 184 Przegłądu z 12 sierpnia. 
lejowe do wszystkich stolie Europy. Panorama raciawicka na wystawi otwarta 

Fonograf świadkiem. Mieszkańcy jednego z | codziennie od godziny 8 rano do 8 wieczorem. Wstęp 50 ct* 


domów w Londynie sprzykrzyli sobie ciągły hałas, 
Literatura i Sztukac 


Sprawiany przez fabrykę, świeżo wybndowaną w są- 
siedztwie, Wezwali tedy doświadczonego elektro- 
technika Thompsona, który, zaopatrzywszy się w Kronika muzyczna. Zspowiedziany przyjazd 
fonograf, przesiedział czas jakis na różnych piętrach |do Lwowa pani Ndembrich-Kochańskiej i Paderew- 
domu i zanotował na płytach fonograficznych wszel- | skiego nie przyjdzie do szntku. Paderewski bawią- 
kie zgrzytania, stukunia, piski, sprawiane przez ha-| cy obecnie w poładniowej Francyi, zachorował na 
łaśliwą fabrykę. Następnie lokatorowie wytoczyli | rękę i lekarz zabronił mu grać na fortepiacie. Skrzy- 
Sprawę przed kratki sądowe, a jako świadka przed- | pek p. Władysław Górski, który miał także koncer- 
stawili fonograf, który przed sąłem  zgrzytać i pi- |tować we Lwowie, nie chce opaszczać chorego przy- 
szczeć zaczął. Sędziowie zatykali uszy. Po gskoń* |jaciela i zostaje przy nim, Pani Kochańska przeby- 
czeniu produkcyi fonograficznych, chciał p zemawiać | wa w Tyrolu, gdzie leczy się na: nerwy. Lekarze 
adwokat, wstrzymał go jednak sędzia zapewnieniem, | kazali jej tam zostać jeszcze kilka tygodni, tak, że 
że Świadectwo fonografn jest najzupełniej wystarcza- | artystka musiała na razie zaniechać podróży do Liwo- 
jące do przyznania lokatorom domu słuszności. wa. Prawdziwa fatalność I 
Czyj syn? Między utopionymi podczas ka- Pani Kamińska, której piękny Śpiew mieliśmy 
tastrofa na statku „Władimir“ znaleziono młodego | sposobność podziwiać na jednym z koncertów ubie- 
chłopca, którego uznano za Syna konsula Singo- | głego sezonu we Lwowie, występuje obecnie z wiel- 
mala i jako takiego pochowano. Tymczasem ka- f kiem powodzeniem nz scenach włoski:h pod .pseudo- 
piec z Symferopol, Krantzfeld, twierdzi, że chło- |nimem Ely Mirism. W pierwszych dniach sierpnia 
piec ten jest jego synem. Kazał on zrobić foto: | wystąpiła na scenie teatru w Savonie, Miejscowe 
grafię utopionego, zebrł mnóstwo podpisów kole- | dzienniki chwalą jednogłośnie doskonałą szkołę, me- 
gów nieżyjącego, którzy pvznali w nim młodego |taliczny dźwięk głosu, uczucie i ekspresyę gry. 
Krantzfelda. Nigomala ze swej strony twierdzi, Że | JZ vero zaznacza, że Eda Miriam jest uczenicą głyn- 
to jego syn, że matka, siostry i rodzeństwo go po- |nej śpiewaczki p. Galleti i podnosi, że piękna ar- 
znało. Dziwna ta i jedyna w swoim rodzsja spra- |tystka polska przyjęła od swej mistrzyni wszystkie 
wa przedstawioną została ministrowi spraw We- | zalety, a przedewszystkiem siłę w interpretacyi. Po- 
wnętrznych wodzenie rodaczki naszej w „Favoricie* Donizzetie- 
Zabawna anegdota. Znakomity pisarz atyryj- | go było zupełne. Melodyjny głos jej di mezzo ca- 

ski, P. Rosegger, opowiada w wiedeńskiej „Jagd- | rattere wywoływsł burze oklasków w amfiteatrze, za- 
zeitung* interesują'ą anegdotę o pewnym wieśnia |równo jak jej gra pełna ewobody, wdzięka i wy- 
ku styryjskim, zawolanym myśliwym i zawołanym | tworności, 
łzaczu, który obełgał nawet arcyksiącią Franciszka Zapowiadający się tak świetnie koncert polski 
Karola, ojca Franciszka Józefa, obecnego władcy | w Londynie, przyniósł straty wskutek usunięcia się 
Austro-Węgier. Arcyksiążą Fransiszek Karol o-|w ostatniej chwili Sary Bernhard i śpiewaczki 
gromnie u;odobał sobie Styryę i chętnie przebywał | Calvé. Panna Junotówna, zrażona niestawieniem się 
w okolicach Mariszel. Lubiąc samotną włóczęgę, | ich, wypełniła tylko część ` programu. Bchaterami 
wychodził nieraz bez Żadnego orszaku na dalsze | wieczoru byli Edward Reszke i Śliwiński. Deficyt 
przechadzki, podczas których wdawał się w poga- | koncertn pokrył p. Henryk Pace, Anglik, Żonaty 
wędkę ze spotkanymi w drodza góralami, którzy | z Polką. 
naturalnie nie domyślali się nawet z kim mają do Jedno z pism muzycznych ogłosiło statystykę 
czynienia, arcyksiążę howiem świetnie władał sty- | twórczości kompozytorskiej. Najwięcej oper napisał 
ryjskiem narzeczem ludowem. Pewnego dnia, zabłą- | Pachini, gdyż 134, z których najdlużej zdołało się 
dziwszy w okolicy, zsezepił pytaniem o drogą do | utrzymsć „Lı bella Figenda*. Po nim zajmnje 
E:iaffste, jakiegoś starego górala z Griiqan. Zspy- | pierwsze miejsce Soarlti, kióry skomponował 117 
tany, nietylko udzielił wskazówki, ale ofiarował się | oper, 2000 kantat, 400 madrygsłów, oraz niezli- 
zaprowadzić podróżnego na samo miejsce. W  dro- j czoną ilość drobnych kompozycyi. Dalej przychodzi 
dze zawiązała Się oczywiście żywa rozmowa i po- | kolej na Keisera, twórcy 100 opor i Donizettiego, 
dróżny zapytał towarzysza, czy zna Wiedeń i ezy | który zostawił ich 64, Donizetti pisał jedną operę 
nie był w nim kiedy? Góral, łgarz, jak kużdy my- | mniej więcej sześć tygodni, 
śliwy, obełgiwał nieznajomego, opowiadając ouda o Dzienniki włoskie donoszą, iż minizter oświaty, 
Wiedniu i cesarzu, a tylko co do Prateru oŚwiad- | Baccelli, zawezwał do siebie margrabiego Gino 
czyl, że nie ana go, bo Pester był w czasie jego | Montaldi, powierzając mu wystudyowanie zagad, na 
pobytu w Wiedniu zamknięty, jakich możnaby utworzyć wielki narodowy teatr 

— Biachajno—mówił dalej arcyksiążę —ty musisz | liryczny we Włoszech, Minister xwrócił uwagę na 
być "cji i pewnieś niejedną gemzę ubil ? przedewszystkiem na Bayreuth, nadmieniająch, iż 

— Zaden tu na okolicę całą tyle ich nie na- | na nowej scenie byłyby grywane najwybitniejsze 
strzelał. l opery, zarówno starych, jak nowych mistrzów wło- 

— To i ojciec twój był pewnie także my- | skich, w sposób wzorowy. Z nową tą sceną ma 
śliwym ? być związana państwowa szkoła Śpiewa. 


Odpowiedź Redakcyi. WPani Matkowska w 


Stryju. Kwota przysiauą przez Panią wykazaną 


Obligacye długu państwa. 
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Uzęść ekonomiczna. 
$ Galicyjsko-węgierski ruch związkowy. Z do. 
l września b. r. wejdą w życie dla bezpośredniej 
wysyłki towarów w rnchu między Stacyami austr. 
kolei państwowych z jednaj, a stacyami węgier. 
kolei państwowych z drugiej strony nowe oceny je- 
dnostkowe do i od galicyjsko-wągierskich punktów 

granicznych. 


Telegramy „Przeglądu“. 


Tryjest 21 sierpnia. Dzennik Piccolo do- 
nosi, że esksdra rosyjska pod komendą admira- 
ła Avelane'a odwiedzi z końcem września por- 
ty w Tryaście, Poli, Antivari i Dulsigno- 

Wiedeń 21 sierpnia. Nieustająca komisya 
dla przygotowania projekta proosdary Gy wil- 
nej roztoczną ma 17 września ponownie się 
obrady. W tym samym czasie zebrać się ma 
także komisya podatkowa. 

Fiume 21 sierpnia. Pożar w tutejszych 
megazynach portowych, który wybuchł jeszcze 
przed tygodniem, dotychczas nie zosteł stla- 
miony. Silny wicher rozdmuckał wozoraj tle- 
jące zarzewie i ogień objął magazyn Nr. 7, w 
którym znajdują się wielkie zapasy spirytusu 

Paryż 21 sierpnia. Prezes gabinetu Du- 
puy ms się lepiej i spędził noc spokojnie, nad 
ranem jednak powróciły bole. 

Tokio 2! sierpnia. Rząd japoński posta- 
nowił zaciągnąć pożyczkę wojenną 50 milio- 
nów dolarów w kraju, a nie u zagranicznych 
kapitalistów. Imdność Japonii z prawdziwym 
zepałam oddeja rządowi swa fundusze do dy- 
spozysyi i całą pożyczzę subskrybowano kil- 
ka rezy. x 

Peszt 21 sierpnia. Wozorajazy dzień św. 
Szczepana obohodzono uroczyście w całym kraju 
jako Smięto narodowe. 

Budapester Correspondenz donosi, że ks, 
prymas Vaszary złożył wczoraj wizytę Weker- 
lemu i długo z nim konfarował. 

Bruksela 21 sierpnia. Policya tutejsza are- 
sztowala bandę ansrchistów, składającą się 
z czterdziestu kilku osób. Dopuszozała się ona 
rozlicznych krądzieży i rabunków. 

Londyn 21 sierpnia. Z polecenia ministra 
spraw zagranicznych Kimberleya, zatrzymano 
w New-Castle pancernik, zbudowany w dokach 
angielskich i przeznaczony dla Chin. 

Wiedeń 21 sierpnia. Fremdenblatt konstatu» 
je, że rada ministrów, która wczoraj skończyła 
obradować, nie zajmowała się wcale sprawą 
zniesienia stanu wyjątzowego w Pradze, i że 
jeżeli nie zajdą jakie nieprzewidziane wypad- 
ki sądy przysięgłych w Pradze rozpoczną 13. 
września na nowo fankcyonowaó, wszelako in- 
ne rozporządzenia wyjątkowe pozostaną nadal 
w mocy. 

Vaterland na podstawie prywatnych, ale 
bardzo wiarygodnych informacyi zapewnia, że 
Stolica Apostolska ani prymasowi węgisrskie- 
mu, ani nikomu innemu nie dawała wskazów- 
ki, aby w obec dzisiejszego położenie, w jakiem 
znajduje się Kościół katolicki ne Węgrzech, 
zaohowywśli się bezczynnie w Sprawie projek- 
towanych reform kościelno-politycznych. Stoli- 
ca święta — jak zapewnia Vaterland — chca 
jeszcza jakiś czay zaczekać, sby mogła zoba- 
czyć, co uczynią prymas i episkopat węgierski 
z własnej inicyatywy. 


IWadesil:>:ne. 


Podziękowanie. Pzdpisani ojciec i rodzeń- 
stwo składają jak najse:deczniejsza podzięko- 
wanie lskarzowi w Przemyślu dewi Konstan- 
temu Springerowi za uleczenie córki, siostry i 
bratowej Sabiny z ciężkiej nerwowej niamocy, 
skamplikowavej h'steryi. Nie mogąc niozem 
wynagrodzić zacnego lekarza za gorące zajęcie 
się chorą, używamy tej drogi, aby drowi 
Sprivgerowi publiczne złożyć podziękowanie i 
hołd. Otoczył on bowiem chorą tak staranną 
opiekę, zastosowaniem wszelkich lekarskich 
środków i swej wielkiej fanhowej wiədzy 
sprawił to, iż chora od półtora roku sparaliżo- 
wana i nerwowo slaba, opuszczona przez 
wszystkich lekarzy i miana za niealeczalną, 
dzięki tylko opiece dra Springera przyszła do 
zdrowia, dziś jaż po półtorarocznei chorobie 
podniosła się z łoża, chodzi o własnych siłach 
i bole nerwowe zupełnie ustąpiły. Nis mogąc 
niczem wynagrodzić Ciebie zacny lekarzu! 
przesyłamy Ci staropolskie: „Bóg zapłać !* i 
prosimy Najwyższego, aby Cię utrzymał w 
jak najdłnższe lata przy zdrowiu i życiu dla 
dobra cierpiącej ludzkości. Jaszcze raz Bóg 
zapłaó ci szlachetay opiekunie cierpiących. 

Konrad, Roman, Leopold, Matylda i Euge- 

nia z Piotrowskich Metzgerowie. 


- SPEGYALISTA chorób nosa, gardła i płac 
Dr. K. Trzcieniecki 


b. sekundaryusz kliniki profesora SCHRÓTTERA 
ordyn. uł. Koperuika Nr. 14 od 11—12 przed i od 8--56 
po pòl 
Okulista wperator 


Dr. Teodor Bałłaban 


b. asystani prof. Borysikiewicza, Wałowa 7, 


<a i A 


napój oszeżwiający stołowy, 
Ghytsciny bardzo na kasze! w oharobach czył 
; katarach żołądka ! pęcherza. 


- Henryk Mattoni, Karlsbad i Wieden. 


; i | natania 1 
Zdrój szczśwoówy obok Karlsbadu 
Woda stołowa, Woda lecznicza 
Głensralne zastępstwo dla Galicyi i Bukowiny 


Mendrochowicz i Schenker 


we Lwowie, $ykstuska 1. 22. 


z R a: 


g 


Wstę; wolny na wystawą ma każdy kła 
w kasie wystawy kupi los za i złr. w. a. 


Przyjąłem do nadzoru nad uczniami człowieka 
starszego, iąchowego pedagoga, i w skutek tego 
rozszerzam moją działalność w Zakładzie wycho- 
wawczym dla chłopców, a mianowicie otwieram 
osobny oddział dla uczniów szkół ludowych. 

Władysław Axentowicz. Lwów, Piekarska 1. 6 


M. JONASZ 
dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3. 


MG kupuje i sprzedaje wszelkie papier 
wartosciowe i monety po sj aokiadniej: 
szym kursie dziennym, 


PROMESY 


Giówna wygrana 90.000 koron. 
i na auetr, losy kredytowe po 6 zł. wraz ze stempiem. 


Ciągnienie 1 września 1894, 
Główna wygrana 300.000 koron, 


, Przy zamówieniach z prowincyi uprasza się o dolą- 
czenie 20 ct, na portoryam. 


| ——. 


Rok założenia 1853. iis 
AUGUST SCHELLENBERG I SYN 
Dora bankowy i kantor wymisuy we Lwowie, alica 
>. Karola Ludwika L 1. 

EE i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe. 


Lwów dzia 2i sierpnia. (4 Izby kandlowej). 

Akeyo za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwiks 
200 zł. m. k, 216:50 do 31950, Kolej Lwuw.<Czera. Jasska 
po 200 sł. w. 279.— do %8A—. Banku bisotectkegu pa 
200 zł. w. a, 410— do 430*— 

Listy sastewme Za 100 zl.: Banke kipot. gal. 
5t, togow. w 40 iat. 101:10 do 101-80, 6%, z 10%, pree 
109'80 do 11050, 4'|,'|, los. œ 50 lar, 100— do 10070, 
Banku krajowego 4", |, los. w 51 lat. IOGIG ão 10080. 
Bankq krajowego 4'|, los, w 57 lat. 96:60 do 97.20, Tow. 
kredyt. gat ziemsk. 4°, (I. amisya) 9770 do 9840. 4*i 
lcs. w 411, lat. 97.50 do 98:20, 47/, los, w 53 latach 9650 
40. 00 juliEl ma 108 sia e jr 

b za < Galio, uszu propiuscyjnego 
4', 96'50 do 97.20. Bukow, funduszu propinacyjnego Ś'| 
10150 do 102'20 Kom. banku krajowego DV, w. a. DL am, 
162'20 do 10%90, Pońycski krajowej 6*, 105— do —=, 
4'[,%% 100'— do100'70 4°, zrokn 1091 5840 do 97:10 á`, 
u roku 1898 9640 do 97'10, 

Honety. Dukat oscarski 5'85 do 5:95 Żiąpalecu* 
do 985 do 995. Półłnaperyał 10'15 de —,—, Bubat 
rosyjski srebrny czy papierowy 1.33:—d0 1.35—. 104 mna 
rek miemieckich 60'70 do 61'30. 
rikm E O OE ERN NJ 

Wiedeń dnia 21 sierpnia, (godz. 11 w połudz. 
Kredyty 362'75, kred, węgierskie Anglob. 
16825, Uniony -—- .—, Bankvereiny —.—, Län- 
derbanki 257.75, Akeyge tytoniowe 219.—, Staata- 
bahny 352 85, Lombardy (z kup.) 110.50 Elbethale — 
Renta papierowa —.—, Renta węg. 40/, kor. —. — 
Renta węg. złota 40/, ——, Alpiny —.—, Marki 
61:06: Losy tur, — „—, 


RUCH POCIĄGÓW. 


Czas środko wo-ėuropejski, wcześniejszy od lwowskiego 
b mi 


— = G) —— 


o 36 minut- 
Poci 
Odchodzę do: SEA 
pospieszne | osobowe 

Krakowa, Wiednia, Wro- 

cławia, Berlina . 224 36 260|4:50 | 105 |6 55 
Warszawy . . . „| — R010456 | — |655 
Chabów ki (Zakopanego) 
via Tarnów lub Rzeszów | — 1010) — e a 


Chabówki przez Rze- 
szów lub Przemyśl . — — |1035 
4.10 


Chabówki przez Stryj . = 950 — 
Muszyny Krynicy, Że- 

giestowa przez Tar- 

nów lub Rzeszów — 1010 — — = 
Musz.-Kryn. Zeg. przez 

Tarnów od 1,6 > — — — — |6556 
Muszyny.Krynicy, Zeg. 

przez Partów „| — — |450 | — = 
M.-Kr. Żeg. przez Stryj e — 1710 
Mezö-Lab., Szczawnego =Š 
Kulasznego via Przemyśl | — za — — |655 
Nadbrzezia i Tarnobrz.| — |10160/4'50 | — m 
Podw. i Brod. z dw.gł.| 608 | 2:44 | 94: 10-20 — 

Ą s z Podz. | 6-22 | 236 |1004 (1047 — 
Suczawy. . . _- «| 615 | -- |1015 | 265 1630 
Czortkowa przez Halicz | — = pe 2.55 | — 
Husiatyna przez Halicz, 615 | — = — |1630 
Słobody rung. Kopalni| — — |1015 | — [030 
Nowosielicy . . „| 615 | — = — 1030 
Berhometu, Czudyna 615 | — = — 
Radowiec . . . 61 — |10.15 | — |10'30 
Kimpolunga . 615 | — = |-2855 | — 
Sokala Ja — Z 9-20 (6:45) — 
Bełza s, „fvw 2. AJ = = 920| — — 
Borysławia przez Stryj| — = 5'40 | 8/50 | — 
Tawocznego, Munkacza 
Szereucz Miskolcz, Peszt 

i Chyrowa przez Stryj| — = 40 | FS 4.10 
Stanisławowa, Doliny, 

Bolechows przez Stryj] — = z 9:50 | 10 
Skolego i Cnyr. via Stryj| — = =| agpo HE 
Stryja i Skolegó . . <= A = 3:05 e. 
Hrebenow od10,7—30]8| — = £ || gęód = 
Brzuchowić od125 . .| — = 380| — A 
Zimnej wody od12|5 .| — > 3:49 | L Cai 

Przychodzą z: 

Krakowa (Berlina, Wro- 

cławia, Wiednia) . .| 232 | 625 | 900 [610 | 9:00 
Warszawy . . ~ „| — | 525] 900| — | 900 
Chabówki (Zakop.) przez 

Przem, Rzesz lub Tarn. | 432 | — = = — 
Chabówki przez Rzeszów 

lub Tarnów =». | = || 6254 = — = 
Ciabówki przez Stryj . | — — | 8'84| — = 
Muszyny Krynicy, Ze- 

iestowa przez Tarnów | — | — | — | — | 9:06 

sz-Kryn. Zeg przez 

Rzeszów lub Tarnów | — | 525 | — — — 
M.-Kr. Żeg. przez Tar- 

nów (od 1j6 do 30/97] — = 9:00 | — = 
Mezó-Lab., Szczawnego: 

Kulesz. przez Przemy — as 900 4 e 
Nadbrzezia i Tarnobrz.| — ać — |610| — 
Podw. i Brodów dw. gł | 212 | 929| 9-10 [56-45 | — 
Podw. i Brodów Fodz,| 158 |g-q3 | 8'45 | 519 | — 
Suczawy - . - . .| 940| — | 737 |12:27 | 6:35 
Kimpolungu 940 — | 787 | — | — 
Badowiec . . . .|w40| — |737| — |635 
Berhometu i Czudyna . | 940| — = = aa 
Nowosielicy. , `, | 40) — | 7.837| — 3 
Słobody rang. Kopalni] 940) — | — | — | 6:35 

usiatyną przez Halicz| 940) — | 7.37 | — | — 

Czortkowa przez Halicz| — = = “laa aa 
Borysławia przez Stryj| — em 202 R810) — 
Bełzca „/. mn =, = «475 1) 0 
Sokala 2 „| — — 7:48 | 445 | — 
duawocznego (Pesztu, 

Misk., Sz. Munk.) Chyr. 

i Stanisł, przez Stryj] — a 8:34 IRATO — 
Stryja i Skolege ga — |847 | — c 
Skolego, Chyrowa i Sta- 

nisławowa przez Stryj | — = MG || m = 
Hrebenow. od 1017—3018] — — 2:08 | — = 
Brzuchowic od 1215 . = — |891| — = 


, Uwaga: Godziny drakowanc grubemi liczbami ozna” 
czają porę nocną od 6 wieczorem do godz. 5 m, 59 ranu. 
W biórza informacyjnem c. k. austr, kolei państwu: 
wych we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) 
jest sprzedał biletów strefowych, okrężnych, dowolnie mogt- 
wiaknych, zeszytów do jazdy, taryf 1 rozkładów jazdy 
w formacie kieszonkowym. Informacye w sprawach taty: 
fowych i przewozowych. 


AEI TER 


TERCET TROY ZE OPORZE: WZA RTZ E A EET NE T | = " nr „ar Maen n. = 
WE LWOWIE Kupujo i sprzedaje wszelkie listy zastawns, 5'/,. Obligacye komunalne banku krajowego, 4'/,'/, i 4° pożyczkę krajow, 
Akcys bankowe i kolejowa. Obligacye pierwszeństwa, Lioty państwowe i przwatne, Monety anstryacki i zagraniczne 
najkerzystniejszych warunkach. Wypłata wylosowaaych platnyea obligacyi i losów, jakoteż piataych kupoaów bas doliosenia prowizyi' Zlecenia na 
glelda wykonuje najrzetalniej. Przekazy na więkasa miasta zagranicy po nejtańszyckh sanuch. Zlecenia x prowincyi wykonuje odwrotnępoostą ben doliczenia prowizją 


ZERA 


przez Florencyę Marryatt, 


(Ciąg dalszy). 

— (sy pani urodziłaś się tu w górach ? 

— O! nie, panie, W Bengalu. Biedna ma- 
tka moja przeprawiała się z pułkiem ojca sta- 
tkiem prasa rzekę, kiedy ja przyszłam na 
świat. W kilka godzin: potem oddała ‘Bogu 
ducha, a ciało jej wrzucono do wody. Byłam 
bardzo wątłem dzieckiem, a mie było na razie 
miesa, aby mnie żywić. Wszyscy myśleli, że 
umrę, ale ojoies karmił mnie wodzianką przez 
pięć dmi, to jest do czesu przybycia do portu, 
gdzie wyszakano mi mamkę. Biedny mój, drogi 
ojciec! Jąkże żałuję, że nie zapamiętałam na- 
wet jego rysów ! 

— W jumta wieku byłaś pani, kiedy umarł ? 

— Miałam „zaledwie dwa „lata. = Powierzozo 
muie murzynoe, która odwiozła mnie tu i od- 


tąd aj zaopiekował się mną, jak ojciec. Da- 
wid był już sporym ehłopaozkiem kiedy przy- 
byłam. Jest on o szsść lst starszy odemnie. 


Pielęgnował mnie z wielką troskliwością jakby 
mają siostrzyczkę. Był zawsze bardzo dobry 


dla mnie. Poozciwy Dawid! 
— A zkąd Dawid wziął się tutaj? — spytał 
Romiily. ; ' 


Zasmuoona przed chwilą twarz dsiewozę- 
cia wypogodzile się w jednej chwili. 
A to pan nie zna tej historyi? — zapy- 
tała. — Ojciec Józef szedł sobie ras drogą, nie 
tu, ale tam na płaszczyznach, i odmawiał pa- 
aierse, kiedy naraz z pod przydrożnego krzaka 
usłyszał słaba kwilenie dsieoka. Schylił sią i 
ujraał porzucone małe zawiniątko, a w niem 
ubiedzoue, wpół nagie, zgłodniałe niemowlę, 
które niegodziwi ludzie porzncili na pastwę 
mierci. Dawid ma nadzieję, ża to nie jego 


T a ea e 

Prosme ogtossonin s wyktrma| Ukończony technik lasowy, były 
druki uczeń Szkoły lwowskiej, potem uniwersy- 
tatu Jagiellońskizgo w Krakowie, posiada- 
komite tuiki niskiajsne Niemo- jacy zAAczną praktykę w urządweniu go- 


maa wiejskie labora.|FPOJrTetWwa lasowago, inżynier 


em 1, et. ed Wyraz, m- 
stym zań drukiem A sé à 


jzwskiago, zbadana 


turyum, z$ do aab ww mnaysikich tra- miernictwie, 
fikaa® 


własna matka obeszła się z nim tak okrutnie, 
ale że nigdy nia dojdzie prawdy, więc na co 
się zda myśleć o tera? Ojolec Józef zaniósł go 
do domu, ochrzejł, zajął się jego wychowaniem, 
a potem dał mu mnie za siostrę. Jest to bar- 
dzo RY chłopiec. I przystojny... Nie zdaje 
się pant 
Mówiąc to, utkwiła w niego pytająca spoj- 
rzenie wielkich, przejrzystych oozu, ale Gordon 
nie zdawał się woale usposobiony do zachwy- 
coania się nad urodą młodego krajowca. Przy- 
znał dość niechetnie, że był on pokaźnym ty- 
pem miejscowego plemienia i że był obowią- 
zany do nieograniczonej wdzięczności wzglę- 
dem ojca Józefa i panny Very; szybko jednak 
zmienił temąt rozmowy i zapytał młodej go- 
sposi, czy nia życzyłaby sobie zwiedzić Anglii? 
— I owszem — odparła z żywością. — Jest 


ir Ą RA 


PRZEGLĄD 2 dnia 22 wierpnia 1684. 


— Bywają niekiedy wyjątki, ale bardzo jeszcze przy życiu — odparł adjutant. — Oo nie | łych stulistnych kielichów. 


rzadkie. Liczba ofiar, które morze pochłania, 
jest stosunkowo nieznaczna. 
niəzz wystawiona na próbę, jestem pewny, że 
obawy twoje pierzohną bez sladu. 

Mówił wesoło, w przekonaniu, żs młoda 
dziewczyna przesadza swoją trwcgę, Ale ona 
westchnęła tylko i odbrawszy z rąk gościa pu- 
stą filiżankę, milcząc poszła ku domowi. 

— Dzień dobry, kapitanie! — zabrzmisł o- 
choczy głos ojca Józefą u furtki. — Slyszełem, 
iż mieliśmy dzis w nooy nieproszonego gosia, 
któremu może przyjść ochota ponowienia swo- 
ich odwiedzin, s wtedy nie ja będę temu wi- 
nien, jeżeli nie dozna gorętszego przyjęcia, niż 
za pierwszą swoją bytnością. 

— Jestes więc myśliwym, mój ojcze? — spy- 
tal Gordon, ściskając dłoń gospodsrza. 


przeszkadza, Że przesadzona troskliwość przy- 


zabierają tyle drogooenuego Gzasu... 

Nie trać go więc i zabieraj się kywo do 
jedzenia — przerwał enargiczny major— Wszak 
to mięso 'jeienie? — spytał ojca Józefa, pòd- 
ozas kiedy Vera otrząsnąwszy Się z zadumy, 
prosiła Głordona, żeby pokosztował przysmaków 
przyrządzonych jej ręką. 

'— Tak, panie, są to rozbratle z jelenia, a to 
jest potrawa z królików. Żywimy się tn prze- 
ważnie zwierzyną. Niech pan się da namówić 
na filiżankę kawy. Nauczyłem Ve.ę sposobu jej 
przyrządzania i bez przechwałki mogę powie- 
dzieć, że nie dostaniesz pan smaozniejszej i 
bardziej arortatycznej w całych Indyaoh, Ta 
oto są suszorè kartofle, ryż i jaja na miękko. 


ragaie przyjąć staią posadę 


to mojem marzeniem. Tylko... tylko, ża nasj — Tak.. niby trochę... ale o tem sza! Są 
przedziela morze. tacy, którzy utrzymują, że te niewiaściwa Foa- 
— To i cóż z tego? Czy się pani obawia | rywka dla księdza; żyjąc jednakże na pustko- 
morza ? | wiu i będąc nieraz narażóni na spotkanie z 
— Nie mogę powiedzieć, abym się obawiała, | dzikiemi zwierzętami, zmuszeni jesteśmy trzy- 
gdyż nie widziałam go nigdy; ale na Samą | maó broń palną; mając ją zaś pod ręką, pilnu- 0 
myśl ujrzenia tej ogromnej przestrzeni wodnej, | jemy, aby nie zardzewiała. Voilà tout. ` Spo- | za ar! gościnność, jęli żegnać sią z ojcem 
ogarnia mnie jakiś lęk niewypowiedziany. Nie- | tkałem przed chwilą Dawida z przyjacislem | Józefam, który im oświadczył, iż nigdy mil- 
raz wa Śnie widzę ocean wzburzony, rozsza- | pańskim. Wyszukiwali pilnie tygrysiego tropu, | szych odwiedzin nia miał pod swoim dachem i 
laty, toczący =% głuchym łoskotem spienione | ale daremna to praca. Tygrys musi już być da- | wyraził nadzieję, że kiedys w przyszłości, ze- 
swoje fale; nigdy nie przedstawia mi się on | leko. Varo, dziecko moja — dodał — siadając | chcą jeszcze nawiedzić ubogą jago chatę. Da- 
spokojny, uśpiony... znużony na bambusowym fotelu — przyśpiesz | wid odmówił pożegnania, oznajmiając zamiar 
Spojrzał na nią ze zdziwieniem i spo- | śniadanie. Tamoi przybędą niebawem. towarzyszenia im do Bungalowa, a następnie 
strzegł, że usta jej drgały nerwowo, a posmu- Zaledwie domówił tych słów, gdy major | na łowy. Vera tylko nie pokazała się wcale, 
tniałe wewnętrznem widzeniem zamyślone o- |i Dawid ukazali się na Ścieźce, choć Gordon szukał jej oczyma. Powell niecier- 
czy, tonęły gdzieś daleko przed siebie. — Romiliy — wolal major rozochocony — pivi się w duchu, nie rozumiejąc dle czego 
— To są przewidsenia tylko — rzekł uspo- | musimy ruszaó niezwłocznie w drogę i starać | kapitan tak się ociąga z wyjściem; zaledwie 
kajająro.—Tyle razy wzdłuż i wszerz przepły- , się koniecznie zetknąć z Romerem i Newlan. | jednak przestąpili próg wórandy, Romilly przy- 
wałem różne morza, a nigdy nie byłem nara-j|dəm, Mam wazelką nadzieję, że zdołamy wy- |śpieszył kroku na widok młodej dziewczyny, 
żony na najmniejszy wypadek. Jażsli bałwany pangó tę bestyę. W tym celu zostawię za so- | która z białym muślinowym fariuszkiem, pel- 
rozkołyszą się ozasem, to jakby dla igraszki | bą jednego z shikarysów. Nie godziłoby się |nym Świeżo aerwanych róż, „stała czekając 
z wiatrem ; zresztą angielskie nasze parostatki | nam pozbawiać towarzyszy spodziewanego spor: | u furtki. 
bywają silnie zbudowane. i | tu, zwłaczcza, że muszą być niespokojui o naa. | — Mówiłeś par, że są piękne — zagadnęła 
— Nie zawsze — zaprzeczyła oicho. | — Tak: wypada im dać znać, że jesteśmy | go nieśmiało, podając mu wiązankę wspania- 


Stól mój nie jest wykwintny, ale nie potrze- 
buję was upswniaó, że całem sercem dzielę się 
z wami tem, oo Bóg dał. 

Obadwaj Anglicy zarączyli gospodarzowi, 
że jadło było wyśmienite; po śniadaniu zaś za- 
rzucili strzelby na ramiona i gorąco dziękując 


Filarowy jedwab. 


my 


lorów jakoteż jeiwabne moterye, 
leśnej i 


| 
t 


j 


an ma A PRA! HE BREDŃC "EIT — ODEON TAKT IGI. 


l 
aż do zir. 3°65 za meter (około 450 różnych deseniów i kom 
gładkie w pasy, w kostki i 
desenie itd. (około 240 rozlicznych jakośbi i 200 różnych barw 
i deseni itp.) czarna białe į kolorowe od 45 ct. do 11'65 za m. 
„ od zł, 1'15 do zł. 11:65 


— Jakże możesz obarczać pana takim sno- 


Gdy pani zosta- | jaciól bywa niekiedy uciążliwą. Opowiadania j pem kwiatów? — odezwał się z wymówką 


Dawid. A 
Dziewczą zapłonęło nagle, jak najbarwniej- 
sza z centifolij. haria 

— Oddaj mi je pan! — zawołała z pośpie 
chem. — Dawid „mą słuszność... : 

— Dawid nie ma woale racyi — wesoło od: 
parł Gordon, unosząc bukiet w górę. — Róże 
należą do mnie, dzięki pani i nie oddam ich 
nikormu. . : F jó 

Uohbylil kapelusza, uścisnął czule dīoů 
dziewczęcia ; i z. kwiatami w ręku podążył 
za innymi. .;i 

a Cała skąpena w falach słonecznych i woni, 
z rumieńcem na ozole, marzeniem w ocząch, a 
tęsknotą w serou,: Vera pozostała w miejson, 
patrząc za oddalającym się. .. 4424 Mów: 

at Powrót do Bangalowu odbył się bez ża- 
dnych przygód. Romer z radości na widok po- 
wracających zdrowo towarzyszy o "malo ich 
nie przewrócił w impecie, .z jakim wyskoczył 
na ich rowiianie. l 5 = 

— Mce| drodzy — zawołał, ściszając ich ko- 
lejno — żebym był zabrał ze sobą choć jedną 
zbyteczną chustkę, dalibóg, zapłakałbym z ra- 
dości, widząc was przy życia. Nswland i ja 
jaż przemyśliwalismy mad obstulowaniem sobie 
żałoby. ; Głdzieżeście wy się u licha, ukryli? 
Czemażeście nas nie zawiadomili o waszych lo- 
saoh? Czy się to godziłe rzucić nas tak, ni 
ztąd ni zowąd, i bawić się samym? : 

— Mój kochany, pozwólcie, mi przyjść do 
słowa — przerwać Romilly. — Jeżali : zabawą 
nazywasz potykanie się w giemności wśród skal 
i urwisk i asrażanie karku na każdym kroku, 
to mogłeś mnie uprzedzić, a byłbym ci chętnie 
ustąpił udziału mego w tej przyjemności. 


v 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
aa e 


Truskawiec 


stacya kąpielowa Drohobycz. 


j jedwabne damast : . Staoya klimatyczna. Kąpiele sto- 

663 |xarządcy lasów, lub cdpowiednią posadę Je y : 5 y y „piele 
žaj À jedwabne grenadyn . ct —-'85 — 7'25 = dzi 3 
-Bilety na wystawą po cenie techniczną. Adres: M. B. ingen post rest. Jedwábuo Keugalidy : Wst Rogi 670 na, słono-siarczane,  borowinowo 
blokowej, katalogi i piany wy- Machowa 2405 1.2 È z fabr Ki jedwabne materye halowe . 3 . ct. —45 — 11:66 żelaziste. Zakład“ inhalacyjny, 80- 
stawy, przewodniki polskie i, Waleria „Schwenzner. Proz Z W4asnej y jedwabne materye wèosleniowe suknia < zë 950 — 42e ||lankony Wnsmutha. Żyóśła slone 
emieckie (Dra Zippera). Le- ] . A y . siono-gorżkis, SZczĄąwa "ĝi iczna 
ay, pamiątki, sprzedaję tak w| Potrzebny jast koresponieat biegły wolne od cła do mieszkań osób prywatnych Jedwab Armures, Merveilleua, Duchesse ete. Wskazadia + Reumatyzm, odra 
biarze mojem nl. Tarola Lu'w polskim i niemieckim jeszka, musi wolne od porta i cła do domu. — Wzory odwrotnie. — Listy otyłość. Chorob ET dró 
dwika 9, jax z w c | 2) umieć stęnografowsć po niemiecku. Adres 7 5 t. z eir do Szwsjcaryi kosztują 10 ot. karty 5 ct. = A dacia ola ra 5 dlniėtoz daia 
Lig FE rarr EET a zen = mite pipina o Ll Cu. A m - = ` Fabryka ]edaabiu G. Henneberg, Zurych, k. i c. dostawca nadw. pluo Wysi cki Bks a ehali hp 
A etje ać R ad. indy imicin letn iakitea 152 = = — = m = kobiece. Choroby narządu nerwo- 
Em nh Bagola Li kich. Wiadomość w bandia pana, Pregera 21 wego. Hemoroidy, złogi, kamyczki 


samówienin większem 35 et. 


Prawnik rygorozani udzislający $o: 


poezukaje od 1 wraeśnia lezsyi. TF. K.isić ustnie lu 


Poszukuje się mauczyc'ela naj 
$ wień celem przygotowamia ucznia VIII kla- | 
tyshosma lekeyi w domach sbywatelekich sy do matury. Kaudydaci zechcą sie zgło- jv% 

piaemaje u Dra Śyolaniec (ea 


Kuracyjne 
stare 


Biuro zarządu ul. śkademicka 5 


SKŁAD FABRYCZNY 
a. k. uprzyw, fabryki 
światowej stawy 


nerkowe. 

Bezon II rozpoczyna się lë 
sierpnia i trwa do 25 września 
mieszkania o 30'/, tańsze. Ubodzy 
zaopatrzeni świadectwem ubóstwa 
będą uwolnieni od taksy zdrojowej. 


bieliznę 
własnego wyrobu "bieliznę prot. 
dr. Jigera, wyroby pończoszkowe 
i trykotowe. poleca najtaniej 


M, Bałłabana Następca 
Mikolaj Ludwig 
Lwów, pl. Marjachi l 8. 


W niedzielę i święta magazyn 
zamknięty. 2123 


Willańskie wina 


paste minate MNewsdols ad Padwole kiego we Lwowie | & al. Ochronek. 1-2 H ) "a i 
omy ska. | 2831 4-6 A PTR TARO TE Of Fabryka sztucznych W INA w BERNDORF 
Ujeżdzacz koni racpatrny iwis- velnaj ręki do sprzedaaia. 1-1 |Ę4 14 węgierskie, hiszpańskie I i yani pT 
dectwami dy. Jan Fremeth SE zp i oan TATR 
a, posady. +aa fremeth Gewerciku. Tą drogą analazłeń mię |! francuskie, i pb 
Lwów, Janowska 70, _ Vj 4-6 ni tęsknotę posełam lubamu o ń 1 Koniak Likiery | [R aczynia 
m 3 h 5 
T kg y stażowe i desoro Fa 
JAN REICHEL = ark a ead SPÓŁKI KOMANDYTOWEJ i i sa srebra chińskiego i alpaki 
, Or kiem polakim, niemieskim i ruskim w mo. |% ? i 7 
małarz pokojowy 1 dukaracyjny ||sża.i pismie ragaie amleaió doty otiera- J HERBATE NACZYNIA 
ar eea a ową posado. Bedgo «d sześcią lat w je- } ZE F i tumoebenne x czystego niki c 
E dnym s najwiekszych skarbów Galicyi (%4 chińską i rosyjską a porączenieza długoletniej trwała 
wi dniaj MORTEN CA we Lwowie poleca * poleca Ś 
4 srg Ta an, z sp awam % 5 t 
Do mrau S - inicr gebodetem, Pó ria a kału jez poleca z gwarancyą procentów i jakości składników. K MRÓL B AVER S. À, Ghristiana Alastępcz 
morgaab | ndy a e M ięraiczemi, ra samoistnie prze- |$ z a g ; Tr 
mieciołom na cokle» pod Lwowa 4 km |prowzdrał Prryjmie posndg leśniczego. wa „Mączkę kościaną | Superfosfaty we Lwowie wW BILIŃSKI 
gościńcjem. Wiademodć u Polskiej rewirowego lub geomatry lszoaega. Naj. | Hf ska . ul. Krakowskiej 1. 11 e : 
g pans Patiatycsklego. 2971 8-8 silepso śŚwiądectwa. Laskave zgloszenia + w"po możliwie najtańszych cenach, "M" = « . we I.wowie ulica Hetmańska |. A 
Hając Re FE: a wh 17 E ai T błóre oma. Gi TE sbs 1955 5 „A | 
do sprzedania sale urządzanie Te LLU a . í - tg ży ¥ P W PY M, 
Bme a | Mający "ehyó. knpiażia Zarząd lasów, dóbr Krasiczyn |— Z ęowitkiam Aee TIn 14 ZAROR Twin | | 6 PP z 2 a "mm EE R 
: kar l | ad poszukaj zarsa oczątkiem roku szkolnego j. a dniem a u 
zime |” MIELE ADZJURĘETA b. r. m ZEE otwiera w Krakowie, Rynek głowny, I. 29, | Do wydobywania wody 
z, rA : LJ . . - 
tach a aprwedaaia. Wiadomość pray Z akańcsoną sakat ser Irek Pa) Peywatny zakład naukowy z głębokich ztadziea i daleko położonych 


2 


ulicy Kopernika 15 numer drzwi 2. 
dka 374 3-8 


Trzy ejo 
kiewska s: i 2894 2-8 


rocznie, 
opał Zgłoszenia wres z odpisami świadectw 


—— HIT esylań należy do Zarzędn lasów w Kra- 
TEA CWE MA La aży ak 
i jeden sa kuchsiami Zòt- miczynie, poczta w miejscu, 


wolo mieszkanie i 


połączony z internatem, przygotujący do egzaminu wstępnego do 
I klesy szkół Średnich t. j. do gimnazyum i do szkoły realnej tu- 


11 dzież do egzaminów prywatnych ze wszystkich klas szkół srednich. 


Wdewiec w sile wieku, e. aj R w 
kat mający ssmoistny wyrsbieny lateres 
deppii i olac, dla bralem zna- 
ter poszukuje "aa taj drodse Panny 

b wdowy bszdzietnej s» cdpowiedniem 
paaa Za” dyskracją ręczą slowem 

noca Fotografia vożądama, 238% 2 4 

Do sprzedania powóz, eatery ko 
nie, i 
tlodło. bliżaza wiadomość plac Smoki L 5 
gdzie jest stajnia. 2389 2—3 

Uczniowie szkół średnich mo: 


liwszą pod każdym wząląderni staranność 
Mogę również udzielić opieki maciorayń- 
skiej panienkom uczęszcsającym do sskół.. 
Konwszsacya francaska i nismisoka, for 
tapilan etc. Pożądane łaskawe upioszna 
zgłoszenia. Adres: J. Maszkowska, Osso-| 
lińskich 11 parter. 2385 2 2 


Onoba mloda szuka miejsca klycani=, 
cy do towsrzyctwą lub do zarządu demu. 
ZĘ ja; wiademość post rest. Wiśniex.| 

2:62 3 8 


Nauki bukalteryi podwójnej 
udzia O S O BRNO ta porozumienia, 
ZBIOROWO w ikursanhi agacyalnych «(dla 
Pań odrębnie), zakłada maigai preaprow4- 
dza szkonira, iniormaje L. Fu, Valiz, Kra 
kowska 7. 580 

Wszelkie towary korzenna i arty 
kuły mupożywcze zawsze Śwłeże | w naj- 
lepszej jakości po najnitszych canach pa 
leca Laonard B -leċki, handel korztnnmy 
we Lwowie ul. Baturago l. 3. 


Stanisław Horszowski, Karela 
Ludwika 3, fortepiany, ylanina, insira 


menta samogrające (symfoniony etc), Na 
TA 44, 


tańsse 


nych. 


a 


handlu Jara 


tylko 1-35. 


najnowszago 
raty. Cenniki As. 7294 4 
Mały Kiosk wystawowy 
po wymawia de sprwedasia Dlie włado- 
moét z grmeczwaści 17 bisrze Piehna. 
<a ly Bida w Rete! 
urz A sgo padagoza wygodna a- 
mieseczenie z toskliwj opieką, awontęal- 
rio . Pańsża. 14, I piętro 
drzwi 5. | 2387 5—6 
Bacaność | N pciąć, zachować, t Zdu* je 
miewająsć | ważne dla każdega! Nienmyl: 
na rada jaz sapzbiegać miesacześciom wijt 
każdem pen życia. Prospskt na żą: 
danie, Koch Nurnberg Regensbur- 
gerstr 126, 2358 2-5 


--— — ŻE 
Herbatniki w 160 gatunkach pół 


WE 


sklada. 


i. 


aprz4ź, tarantas x upraełą I Jedno f Lwów 

hutel pierwszorzędny, wspanis- 
e wządzony vwracu uwegę P. 
gą mieć nadał jak i dotychocas w domu] 1. Puelicznyść przejeźdzającej 
moim odpowiedne pomieszczenia i najgor- | do Lwcwą na wystawę, że po= 
koja w tymże hotsłn stoją do 
dyspozycji przyjezdnych, a są 
i wygodnisj urządzone 
jak w innych dorywczo 
na czas wystawy urządzo- 


ti ro Usługa znakomita, 


S$" Swiatło elektryczna. "QE 


Winda osobo 


| OO e Ci 
Kopujcie tylko koniak tokajski w |Miesięcznie. 
m . ej Mo epa 22 

„|gdzie motna dostać prawdsiwy z wino: i 
gron wyrobieay, dała flasaka kosztuje do rodziców. 


ALBUMY 


wykończona 

obrazy | obrazki świ 
żyki, witrażyk 

w. wialkim wyborae”"paleca 


Wine. Kuczabiński 
skład książeł da nabeżeństwa 


ullea Karola Ludwika łk 3 
w podwórzu na leso 


Uprasza o łaskawe zwiedzenie 


W roku szkolnym 1894/5 otwiera się w zakładzie oprócz kia- 
sy przygotowawczej tylko li II klasę szkół średaich, w każdym 
W roku przybywać będzie po jednej klasie. 

czniowie klasy przygotowawczej składać będą na ksńcu roku 
szkolnego, a uczniowie szkół średnich co pół roku egzamin w pań- 
stwowych szkołach średnich i otrzymywać świadectwa. 

aukę prowadzić będą fachowo uzdolnieni i doświadczeni pe- 
dagogowie, obeznani dokładnie z wymaganiami szkół Średnich, re- 
ligii udziałąć będzie katecheta. 

Podstawą planu naukowego w zakładzie jest plan, obowiązu 
iący w państwowych szkołach Średnich, nadto język francuski bę- 
dzie w zakładzie przedmiotem obowiązkowym. Co do języka 3E 


M 


= 


M 


mieckiego i francuskiego zakład będzie dążył do tego, by swym 
wychowankom zapewnić biegłość i poprawność w tych językach. 
Dlatego obok naaki szkolnej zaprowadzi dla nich pozaszkolną kon- 
warsacyę niemiecką i francuską, pod kierunkiem odpowiednio 
uzdolnionego Francuza i Niemca. > x 

Obok ks.tałcenia umysłu nie zaniedba zakład i kształcenia 
fizy.znego młodzieży; w tym celu zaprowadzi dla niej obowiązko- 
wą naukę gimaastyki, wycieczki tudzież zabawy i gry gimnastyczne. 

Co roka zakład wydawać będzie szczegółowe sprawozdanie ze 
swej działalności. 

Opłatu za ucznia, mieszkającego w internacie. wynosi w kla- 
sie przygotowawczej 60 złr., w klasach szkół średnich 70 słr. 


i » francuska prawdziwa 
| ES” 


do nabycia u 


| | 


we Lwowie, Rynek l. 38, 


wa Uwaga. Ponieważ pod nazwą „Masa 


1536 8—38 


ostrzega. s 


Opłata sa egzamina w państwowych szkołach średnich bec 
g - 2270 


Paa PAPIARCE bu 


Farby olejne 
lakiery, pokosty, pędzie i wszel- 
kie materjały farbowe 
poleca 
Leopolda Lityńskiego 
„Lwów, Grand Hotel 
obok Kasy oszozędności 
4 Naimigkery eksgort na pro wincyę. 


2378 2-10 


10 madali zasługi i Ż dyplomy uznania za niezrównane wyroby 
kosmetyczne i toaletowe 


11 Powietrze lasów iglastych w pokoju I! 
otrzymuje się przez rozpylania 
Kadzidła sesnowego. 


faacnu  starennie 


i 


ypb: krzy- 
itd. 


| 
AT 
FW 
A 
© 


stopniu, że jez echnie polacane przez pp. lekarzy do oddychania 
osobom cierpiącym na choroby piersiowe. 
on 60 ct. rozpyłacza od 80 ct. do 7 złr. w. a. 
NLydło z igieł sosnowych 
bardze korzystnie wpływa. ną skóre i przy myciu wydaję zapach lasów 
' k szpitówych, kawałek 30 ct. 4, 


SAN RAHNATOWICZ 


. Lwów, sklepy AE ul. Kopernika |. 3, ul., PISKA 14,1% Kraków 
- , 2. w x ~ z t 


P TN 
Srodki . 
desinfekcyjne 


a misnowicie : 
Kwas karbolowy surowy I kry- 
staliczny. Wapno karbolowe, 


zamknięty. 


LWOWIE 


kiio 1 zł. Cukry degerowe wyborne pół| 
kile 1-20. Karmelki“ co dnia świeżej 
pół kilo 60 ch. Wszelkia zamówienia przyj-| 
maje Zurowsakł Kiińskiego l. 2. Obok 
wiedeńskiej kawiarni. * 4187 9-? 
Wina różnorodne, białe i czerwone 
naturalne psd gwarancją, w smaka zna- 
komita wytrawne, poleca po cenach naj 
niższych bandel delikatesów i win M. Ba- 
lasa róg gł. Każmł rzowskiej i Brajerow- 
skiej wa Lwowie, 4880 1-10 


Bunea . 
Mdrowiaiajalez tadoktęc 


„Główny skład 
i M vx sj A 
Powozów 
przy ul. Szpitalnej 1. 28 we Lwowie. 


: Basies Masłowski 


iennice 1. 20 i Czerniowce Rynek 1. Da 
ELITEA EE EOTF IOT S 


Prosięta Yorkshire 


z dużej szybko rosnącej rasy 7 do 8 tygodniowe Są do na- 
bycia w chlewni Zarszyn, poczta i stącya. loco. 


Popisy s lsbsyki Braai Fijelkowskieh w Bisin, 


Siarkan żelaza i t. p. 
ld najtaniej = ki 
i Lwów, Grand Hotel i 
Zwraca się uwagę, iż firma ta 
kupuje desinfekcyę całymi wagou- 
nami, może też 
taniej. 


poleca 


źródeł dla miast, wsi, gmin, wil, ogro 
fabryk, folwarków i gospodarstw 


Wodociągi i Pompy 


dla wszelkich okolic i głębin buduje jod 
gwarancyą tanio i dobrza 


ERES s = ua , 
wrs Józef Friedlander 
Wiedeń 1I, Dresdnerstrasse 4K. ` 
Kosztorysy i canniki darmo i opłatnie. 


ASA FODŁOGOWA 
jest tylko i jedynie ©8 


Alojzego Hübnera 


francuska“ bywa 
„sprzedawany wyrób podrabiany, a który całkiem prawdziwej 
mssy iranouskiej nie zastąpi, przeto się przed kupnem tejże 


| Najnowsze materye wełniane i 
bawełniane na suknie damskie 
oraz fabryczny skład płócien, 

chifonów i bielizny stołowej 


poleca najtaniej 
M. Bałłabana Następca 
MIKOŁAJ LUDWIG 


E Prócz miłego leśnego zapachu, posiada nieoszacowane własności Na żądanie cenniki i franco. Lwów, plac Maryacki 1. 8. 
=  hygleniczne. Oczyszcza i odświeża ' powietrze mieszkań w tak wysokim "z .. Lii a 2278 ; 


W Niedzielę i święto magazyn 


Za zir. 520 U X 


przesyła zu zaliczką pocztową do 

wszystkich miejscowości Austro: 

Węgier ocloną 1 opłaconą Gzteroll- 

trową beczułką znakomitego silne- 
. go franouskiego 


„Koviaku 
semiar |R. Maiti Capodistria 
4 dks sez, W. Maninekiegę, ma Zareądea 


naturalne i Własnej : uprawy 


z mojej własnej piwnicy. 
Czerwone po 24, 27, 30, 35 i 40 ot. 
Willańskie Auslase po 40, 45, 50 ot, 
Białe po 22, 26, 30 ot. 

Wina deserowa po 30, 35, 40 ot. 
. (najlepsze po 50 ct.) 

Rlesiing po 40, 45 ot. , oops l 
Schiller wyborne po 20, 25, 28 öt. 

Ceny za litr, za zaliczką lub za 
gotówkę. Próbki od 50 litrów 
wyż. Beozki przyjmują napowrót 
plątnie po poliszonej cenie kosztu. 


Andreas Haal. 


Weinbergbssitzer in Villany, Ungarn 


2409 1—6 


|| 


Żarząd folwarku Guje pod Lwowem ma 
do sprzedania 100 metr. cent. goto- 
waj pszenicy ozimej wąsatki 


„Risenbarth” 


ziarno dorodne barwy czerwonej. Metrycz* 
ny centaar z workiem i odstawą čo kolei 
w Btaremsiole 8 zł. 50 ct. Próbki wyseła 
sia na żądanie, 2404 1 


q 


Zaproszenie 
do łaskawego zwiedzenia osoë 
biscie * w Paryżu, Berlinie, : 
w Wenecyi, Monachjum *wy- 
szukanych 1 zakupionych ga- 
„lanteryi i przedmiotów sztuki. ' 
Z poważaniem 
INE. VEIDT 
skład, plac Trybuzalłskł 1 , 


- „-łabller ! złotnik 
* AKŁD Lwowie pi. Marjakt 
E pojeda swój bogato” za- 


hisga: èl 


w iak 


